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wo w sprawie zabójstwa Króla 
jest prowadzone przez łódzkie władze bezpieczeństwa. 

Konfiskata IZ-lu pism wywołała wlelhie wrażenie w kraju i zagranicą. 
• (Berlin wyzyskuje konfiskatę dla celów antypolskich. 

Na murach miasta rozlepiono obwie­
szczenie komendy policji państwowej 
treści następujące]; 

Nagrody 5.000 zl. otrzyma ten, 
kio p r z y c z y n i s i e do wy­
krycia sprawcy zabójstwa, dokona­
nego w dniu 15 grudnia r. b. przy 

uL Al. 1 Maja 15 (Zawadzka 36), na 
osobie Michała Łajby Króla. Infor­
macjo w tej sprawie należy zgła­
szać do wydziału śledczego w Lo­
dzi przy ul. Kilińskiego 152, pokój 16. 
Z obwieszczenia tego wynika, że 

władze zapraszają, względnie nawet 
wzywają wszystkich obywateli do oka­
zania Im pomocy przy wykryciu spraw­
cy ohydnego morderstwa, dokonanego 
na osobie b. p. Króla. Za okazaną Im po­
moc przyrzekają nawet dość znaczną 
nagrodę w sumie 5 tys. zł. Stąd wnio­
sek, że prowadzenie śledztwa 1 ściganie 
przestępcy nie jest przywilejem i mono­
polem jedynie czynników urzędowych, 
przeciwnie, każdy obywatel winien 
współdziałać z władzami, a więc nieja­
ko prowadzić śledztwo samodzielnie, 
badać, grupować fakty, wysnuwać wnio 
ski, 1, o ile jakaś okoliczność wyda mu 
sie dostateczną do zwrócenia uwagi 
władz, winien wszystko w tym kierun­
ku uczynić, aby sprawca mordu został 
pochwycony. 

ftedztwo bez szczekotom 
Powstaje wlec kwest ja, czy dla tych 

czynności nie jest potrzebny obywate­
lowi materjal Informacyjny, według któ 
rego mógłby on się zorientować, w ja­
kim kierunku ma być zwrócona jego u-
waga, jakie są szczegóły 1 okoliczności 
zbrodni: 

Jak wiadomo bowiem, najdrobniej­
szy ślad, JAKIŚ SZCZEGÓLIK. KTÓ­
REMU WŁADZE, PROWADZĄCE DO 
CHODZENIE, NIE PRZYPISUJĄ ŻAD­
NEGO ZNACZENIA, MOŻE NASUNĄĆ 
KOMUŚ SZEREG REFLEKSJI. I STA­
NOWIĆ TE NITECZKĘ, KTÓRA PRO­
WADZI DO KLEBKA. 

*W wyżej przytoczonem obwieszcze­
niu nie podano jednakże żadnych szcze­
gółów ] okoliczności zbrodni, czyli — 
wręcz uniemożliwiono jakiekolwiek 
bliższe zorientowanie sie w sytuacji. 
Czyż sama wiadomość o tem, że ktoś, 
gdzieś zosta) zamordowany jest wystar­
czająca, by przypadkowy, powiedzmy 
świadek, czy też znajomy sprawcy do­
myślił sie, że to o niego chodzi? 

Chyba, że liczono się z tem. Iż mor­
derca sam sie wygada! Ale, niestety, 
takie wypadki zdarzają sie dość rzadko. 

3ito n>ykry% £aniucbe{. 
Władze oczywiście nie mogły podać 

bliższych szczegółów, bo wszystko, co 
byłoby ew. powiedziane, stanowiłoby 

*w. „zdradę tajemnicy śledztwa", a 
• --dnakże bez tych danych nie może być 

mowy o owocnych poszukiwaniach mor 
dercy. Rzecz naturalna ie prasa wyrę­
cza w takich wypadkach władze bez­
pieczeństwa, opisując szczegółowol za­
równo miejsce jak i okoliczności zbrod­
ni 1 już tem samem PRZYCZYNIA SIE 
DO WYKRYCIA SPRAWCÓW. Wy­
starczy przecież powołać się na fakt, ze 
przez szczegółowe opisy okoliczności 1 
miejsca zbrodni przyczyniono się do wy 
krycia Łaniuchy. 

NIE ULEGA BOWIEM WATPLIWO 
ŚCI, ŻE WŁAŚCICIEL PRALNI, DO 
KTÓREJ LANIUCHA PRZYNIÓSŁ 
SWE KRWIĄ ZAPLAMIONE UBRA­
NIE NIE ZWRÓCIŁBY NAJMNIEJSZEJ 
UWAGI NA ZACHOWANIE SIE IA-
N1UCHY. ANI NAWET NA PLAMY 
NA JEGO UBRANIU, GDYBY NIE 
ZNAJDOWAŁ SIĘ POD WRAŻENIEM 
WIADOMOŚCI PRASOWYCH O DO­
KONANEJ ZBRODNI. 

Tak samo szereg Innych osób, które 
przypadkowo zetknęły się, przed, czy 
po zbrodni, z jej domniemanym spraw­
cą może dowiedzieć się o tem I wysnuć 
właściwe podejrzenia I wnioski jedynie 
i wyłącznie na podstawie Informacji pra­
sowych. 

Znamy również wypadki, gdy wy­
wiady 1 Informacje reporterów dawały 

władzom właściwy materjal do zorien­
towania się w sytuacji 1 wprowadzały 
dochodzenie na tory Istotne, a tego ro­
dzaju czynność dziennikarska nie tylko 
nie Jest wzbroniona, ale nawet wręcz 
wskazana i pożyteczna. Czyi mamy 
tu przytoczyć niezliczoną Ilość przykła­
dów z prasy zagranicznej, która w po­
ważniejszych wypadkach prowadzi t. 
zw. śledztwo z własnej inicjatywy ] czę 
stokroć przeciwstawia swoje koncepcje 
Informacjom urzędowym?! 

fueba informacja. 
Stwierdzić jeszcze ponadto chcemy, 

i e niema nigdzie przepisu o t. zw. prze­
szkadzaniu w śledztwie, mowa jest tyl­
ko o ogłaszaniu Informacji zaczerpn.ę-
tych z akt śledztwa. 

A przecież zwykła f skromna wia­
domość o tem, ie TEGO A TEGO 
DNIA, W TAKIEM A TAKIEM MIEJ­
SCU ZAMORDOWANO P. X. - FIGU­
RUJE NIEWĄTPLIWIE W AKTACH 
ŚLEDZTWA, OGŁASZANIE TEGO 
STANOWI WIEC PRZESTĘPSTWO, 
I WINNO SPOWODOWAĆ KONFI­
SKATĘ PISMA. 

Faktem jednak jest ie bardzo czę­
sto na miejsce zbrodni przybywa dzlen-
nlkarz-reporter wcześniej, aniżeli przed-

iodatek mieszkaniowy nia urzędników 
Za l i c zk i fo^dcĘ w y p ł a c a n e o d 1-go 

s t y c z n i a 1929 r o k u . 
Warszawsk i koresp. „Republiki" (B) 

telefonuje: 
Rada ministrów na wczorajszem po­

siedzeniu uchwaliła projekt ustawy, u-
poważnlający ministra skarbu do wy­
płacania od 1 stycznia nadchodzącego 
roku wszystkim etatowym pracowni­
kom państwowym dodatku m!eszkan'o-
wego w stosunku, w jakim komorne 
wzrosło w okresie od 1 grudnia 1925 r. 
do 1 stycznia 1929 r. Dalej projekt usta­
wy przewiduje, ie tym kategoriom pra­
cowników, którzy n'e pobierają dodatku 
mieszkaniowego, a mianowicie pracow­

nikom nieetatowym, kolejowym, płat­
nym dziennie, oraz emerytom kolejo­
wym I t. d. będzie minister skarbu wy­
płacał dodatki do pensji miesięcznej w 
wysokości 5 proc. Wobec tego, iż pro­
jekt tej ustawy musi przejść przez sejm 
1 senat, co wymaga pewnego czasu, ra­
da m'nlstrów upoważniła ministra skar­
bu do wypłacenia zaliczki dodatku mie­
szkaniowego Jui za styczeń nadchodzą­
cego roku. 

Wykonanie całej powyiej ustawy 
podwyższy wydatki państwowe o 96 
milj. zł. 

Świąteczny wumw 
D E B I I I R L I W I " ffummmrmt ' D l f l H I 

w znacznie zwiększone! 
oblefołcl ukaże sie — 

w poniedziałek, 
dnia 14 grudnia 

stawlclele władzy. Zdarza się bowiem, 
iż o wypadku Jakimś zawiadamiają czy­
telnicy przedewszystkiem swą. redak­
cję, a niekiedy dopiero stąd dowiaduje 
się właściwy urząd o tem, ie tu 1 ow­
dzie zdarzył się Jakiś wypadek. Trudno 
byłoby stwierdzić wobec tego, gdzie 
wcześniej i dokładnie] wypadek Jest o-
plsany czy w tak zw. aktach czy tei na 
łamach prasy? A Jak wiadomo dekret 
prasowy nie zabrania zamieszczać opi­
su zbrodni ani prowadzić śledztwa pry­
watnego. Mowa jest tylko o zaczerpnię­
ciu wiadomości z aktów śledztwa. *Jh 

Jionfisbata przez radio. 
Nadmienić jeszcze chcemy, ie konfi­

skata całe] prasy łódzkiej wywołała 
wielkie wrażenie nie tylko w kraju, ale 
i zagranicą. 

Onegdaj radiostacja berlińska nadała 
w świat depeszę p. L: „Nerwowość 
władz polskich" nast. treści: 

„Władze łódzkie skonfiskowały 
wczoraj wczystkle dzicnn"kl poranne za 
podanie wiadomości o zbrodni dokona­
nej przy jednej z ulic miasta. Nerwo­
wość władz łódzkich w stosunku do pra­
sy tłumaczy się niezwykłym wzrostem 
zbrodnlczości w wielkim ośrodku fab­
rycznym (?), którym to zbrodniom nie 
umie policja zapobiegać". 

Berlin przypisuje fakt konfiskaty 
„nerwowości" władz łódzkich | sam n-
siłuje ją wytłomaczyć wzrostem zbrod­
nlczości w Łodzi. 

W r o g a p r o p a g a n d a . 
My wiemy jednak dobrze, i e Berlin, 

Paryż, Wiedeń, znacznie prześcigała 
Łódź ilością mordów I zbrodni, ALE 
TAM NIE BYŁO NIGDY WYPADKU 
KONFISKATY PISMA ZA OGŁOSZE­
NIE SZCZEGÓŁÓW JAKIEGOŚ PRZE­
STĘPSTWA. 

EUROPA TEGO ZROZUMIEĆ NIE 
MOŻE, A CI, KTÓRZY CHĘTNIE PO­
DAJĄ KOMPROMITUJĄCE NAS WIA­
DOMOŚCI, POŚPIESZYLI ROZGŁO­
SIĆ NA CAŁY ŚWIAT, ŻE W POLSCE 
JEST ŹLE, BO RZEKOMO „WZRA­
STA ZBRODNICZOŚC". 

Trudno nam będzie zaprzeczyć temu, 
bo Jakże wytłomaczyć tę, powiedzmy, 
nadwrażliwość, KTÓRA PODYKTO­
WAŁA WŁADZOM, TAK NIEZWYKŁA 
W DZIEJACH. KONFISKATĘ CAŁEJ 
PRASY ŁÓDZKIEJ.. 

Mamy Jednak n'epłonttą nadzieję, te 
sąd uchyli to zarządzenie i TEM SA­
MEM ZBURZY MUR OSZCZERSTW, 
WZNOSZONY PRZEZ TYCH, KTÓ­
RZY ZAWSZE CHĘTNIE DYSKREDY­
TUJĄ rOLSKE WOBEC EUROPY. 
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Wiktora Kłamliwa 
znanego z obrazu 

„NIEPOTRZEBNY CZŁOWIEK" 
Clairc Bo w 
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Dyskonto uliczne w Łodzi 
odzwierciadla prawdziwe oblicze rynku pieniężne­

go — oświadczy! prof. Krzyżanowski. 
Nadużycia przy zakupie szyn dla kolei. 

Warszawski korespondent „Republiki" (B) 
telefonuje: 

W komisji budżetowej sejmu przy 
obradach nad budżetem ministerstwa 
przcm. i handlu wywiązała się wczo­
raj niezwykle ciekawa dyskusja. Poseł 
Kacanowski (PPS) wydał bataljc prze­
mysłowi, atakując niskie płace robot­
ników, i 
zarzucając, że dyrektor zarabia więcej 

aniżeli wszyscy robotnicy razem 
wziąwszy. 

Specjalny atak skierował mówca so 
cjalistycżny na przemysł węglowy, os­
karżając go o 
prowadzenie formalnej wojny z koleja­

mi państwoweml o cenę węgla. 
Przemysł węglowy wedle opinji po 

sła Kacanowskiego przyłożył poprostu 
rewolwer do piersi kolei państwowych 
grożąc wstrzymaniem dostawy węgla 
o ile ceny nie będą podniesione. 
Były już takie wypadki, że dyrekcja ko 
lei była zmuszona sięgać do rezerw 
węglowych, służących normalnie tyl­

ko na wypadek mobilizacji. 
Obszerny ustęp swego przemówienia 
poświecił poseł Kacanowski tworzącym 
się i istniejącym już kartelom przemy­
słowym, 
wspominając szczególnie o tworzeniu 

się kartelu łódzkiego. 
Poseł Kacanowski żądał od mini­

stra inż. Kwiatkowskiego odpowiedzi 
na zapytanie, w jakim kierunku idzie 
przygotowywana przez rząd ustawa o 
kontroli państwowej nad kartelami i czy 
ustawa gwarantuje społeczeństwu w 
sposób dostateczny, że nie stanie się 
ono ofiarą podwyższonych cen wyro­
bów przemysłowych. 

Jeden z najznakomitszych ekonomi­
stów na terenie sejmu poseł prof. Krzy­
żanowski (BB) obszernem przemówie­
niem częściowo obalił teorję swego 
przedmówcy. Przedewszystkiem na 

podstawie danych statystycznych 
stwierdził, że płace robotnicze są na 
poziomie roku 1925 i nie są od nich 
niższe, a to nieporozumienie powstało 
stajd, że „Wiadomości statystyczne" 
obliczają płace robotnicze w złotych 
wziętych ze stosunku złotego z r. 1925 
do złotego z roku 1928, a stosunek ten 
wynosi 100 do 172, gdy tymczasem ce­
ny bynajmniej nie wzrastają w tym sa­
mym stosunku jak spadał złoty i dla­
tego należy wprowadzić dalckoidące 
poprawki. Poseł prof. Krzyżanowski 

(fowrót ftresemanna 
do (Berlina. 

Berlin, 20 grudnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Dziś o godzinie 1-ej po południu po­
wrócił do Berlina min. spraw zagranicz 
nych dr. Streseman. 

specjalnie obszernie omówił zagadnie 
nie stopy procentowej oświadczając, iż 
zapewnienia ministra Kwiatkowskiego, 
jakoby stopa procentowa Istotnie nie 
poszła w górę — nie są ścisłe, gdyż wo­
bec braku kapitału nie może być miara 
oficjalna stopa dyskontowa, ale bardziej 
miarodajne dla posła Krzyżanowskiego 
jest właśnie dyskonto uliczne w Łodzi, 
gdyż ono odzwierciadla prawdziwe o-
blicze rynku pieniężnego. Stopa dyskon 
towa prywatna jest o tyle wyższa od 
stopy oficjalnej, że o tej ostatniej niemal 
mówić nie można. W obronie zaatako­
wanego przez posła Kacanowskiego 
przemysłu węglowego wystąpił były 
minister poseł inż. Szydłowski (Piast) 
prostując również cały szereg twier-

Po południu komisja budżetowa przy 
stąpiła do budżetu ministerstwa komu­
nikacji, przyczem referent poseł dr. So­
bolewski (BB) oświadczył między in-
nemi, iż rewizja taryfy .kolejowej towa 
rowej, jaka odbywa się obecnie w mini­
sterstwie komunikacji 
doprowadzi napewno do obniżenia tej 

taryfy, 
gdyż preliminarz budżetowy minister­
stwa nie przewiduje pokrycia na 15 % 
dodatek do pensji urzędniczych. 

Wśród ogólnego poruszenia na ko­
misji 
opowiada referent Sobolewski o niepra­
wdopodobnych nadużyciach przy zaku­

pie dla kolei szyn I podkładów. 
Co się tyczy dostaw szyn, to dostaw 

dzeń ministra socjalistycznego. Minister [cy braki uzupełnili i skarb nie poniósł 
inż. Kwiatkowski odpowiedział krótko 
na szereg zapytań do niego skierowa­
nych, oświadczając w sprawie ustawy 
nad kartelami, że nie jest jeszcze ona 
skończona 1 w tej chwili nie mogą być 
jeszcze ujawnione szczegóły, gdyż cała 
sprawa znajduje się w stadjum porozu­
miewania się różnych ministerstw. 

strat, jednakże przy zakupie podkładów 
zapłacono ceny wręcz nieprawdopodob 
ne, gdyż ministerstwu M^C udało się roz 
bić kartelu kupców drzewnych, którzy 
ceny dyktowali, gorszą jest Jednak rze> 
czą, że wśród dostarczonych podkła 
dów olbrzymi procent okazał się zupeł­
nie niezdatny do użytku jako przegniły. 

Straszny wybuch gazu w Londynie 
l*5f o s ó b r a n n u c h . — P r z e c h o d n i e 

i r g r z u c e n l w p o w i e t r z e . 
LONDYN, 20 grudnia. 

'Polska Agencja I ulcgraliczna) 
Dziś rano w centrum miasta nastąpi! 

straszliwy wybuch gazu. Jezdnia na 
przestrzeni pół mili angielskie] została 
zniszczona, Jak gdyby przez trzęsienie 
ziemi. Sita wybuchu była tak wielka, że 
ludzie, znajdujący się wówczas na ulicy 
zostali wyrzuceni w powietrze. Jeden 
koń został zabity, jedna taksówka prze­
wróciła się. Istnieje obawa, że robotni­
cy, którzy pracowali pod ziemia, zosta­
li zabici. 

LONDYN, 20 grudnia. 
W uzupełnieni wybuchu gazu do­

noszą, iż dotychczas pogotowie lekar­
skie opatrzyło 8 osób poparzonych ga­
zem. Wskutek płomieni zapaliła się tak­
sówka samochodowa, w której zbiornik 
benzyny eksplodował. 

W sąsiedztwie z zagrożona dzielnicą 
przystąp ono do zatrzymania dopływu 
gazu i przystąpiono do naprawy znisz­
czonych przewodów. 

LONDYN, 20 grudnia. 
(Polska Agencja I elegratlezna) 

Dzisiejsza katastrofa eksplozji gazu 
świetlnego na kilku ulicach Londynu 
bardziej ruchliwej dzielnicy, nie spo­
wodowała niczyjej śmierci. Jednakże 17 
osób ciężej lub lżej rannych przetranspor 
towano do szpitala. 

W godzinach popołudniowych nastą­
piła nowa eksplozja, wskutek które] w 
płomieniach stanęła pewna p'ccIoplętro-
wa kamienica. Długość płomieni doszła 
do 50 stóp. 

Grupa robotnjków zaopatrzona w 
maski gazowe zajęta jest przy naprawia­
niu głównego przewodu gazowego. 

X 

Sala Filharmonii — Narutowicza 20 
W środę, dnia 96 grudnia 1928 r. o godz. 11.30 rano odbędzie się 

U r o c z y s t y Koncert S y m f o n i c z n y 
z okazji 10-lecia istnienia Zw. Zaw Muz Kzeczp. P., Oddział w Łodzi 

z udziałem Ł. O. F. w składzie 8o osób. 
Dyrygent; BRONISŁAW SZULC — Sol stka; HELENA FOTYGO 
W PROGRAMIE: Czajkowski: Syrof. 6 patetyczna. Wagner: Polonia. Mascagni: Romans z 

op. „Rycerskość wieśniacza". E. Grieg: Pieśń łabędzia. E. Grieg: „Ja kocham Cię". 
Bizet; Habanera z op. „Carmen"—odśpiewa z tow. ork H. .FOTYGO. 

Bilety luz do nabycia w k a i e Filharmonii. 

Dymisja zarządu głów 
nego stowarzyszenia 
urze.dnihówv manstrvotvucn. 

Warszawski koresp. „Republiki" (B) 
telefonuje: 

Zarząd główny stowarzyszenia u-
rzędn.ków państwowych podał si$ w 
komplecie do dymisji. O powodze tej de­
cyzji poinformowano wczoraj przedsta­
wicieli prasy na specjalnej konferencji. 
Okazuje się, że wszelkie zasadnicze po­
stulaty urzędników państwowych, Jak 
rewizja ustawy o państwowe] służbie 
cywilnej, ustawa uposażeniowa, emery­
talna, automatyczny awans oraz szereg 
innych dezyderatów nie został załat­
wiony. Również sprawa stałej podwyż 
ki płac nie została uwzględniona i w tym 
stanie rzeczy zarząd główny stowarzy­
szenia urzędników państwowych uznał, 
że mandatów swych pastować nie 
może. 

Pani marszałkowa 
Piłsudska 

snędzi święta n> Jtrunicu. 
Warszawski koresp. „Republiki" (B) 

telefonuje: 
W Krynicy szykuje się wielki zjazd 

świąteczny. W miejscowym „Domu 
zdrojowym" przygotowane są już apar-
tamenta dla pani marszałkowei Piłsud­
skiej, która przyjeżdża wraz z córkami. 
Oprócz tego w Krynicy znajdzie s'>ę sze­
reg członków rządu korpusu dyploma­
tycznego, poseł rumuński, poseł bułgaT-
ski, poseł hiszpański z małżonka, mini­
ster Meysztowicz, gen. Górecki i cały 
szereg wyższych wojskowych oraz po­
słów i senatorów. 

Wyjazd marszałków 
sejmu i senatu. 

Warszawski koresp. „Republiki" (B) 
telefonuje: 

Wobec ferji w parlamencie marsza­
łek Daszyński opuścił Warszawę, uda­
jąc ste do Otwocka na święta, a mar­
szałek senatu prof. Szymański udał się 
do Zakopanego. 

Zawieszenie w czunnoś-
ciach nielojalnego 

urzędnika. 
Warszawski korespondent „Repu­

bliki" (B) telefonuje: 
Śląski urząd wojewódzki zawiesił w 

wykonywaniu swych obowiązków dy­
rektora jednej z niemieckich szkół mę­
skich w Katowicach p. Urbanka. który 
byl pośrednikiem pomiędzy rządem 
Rzeszy a nauczycielami niemieckimi na 
Śląsku polskim przy wypłacaniu sta­
łych zapomóg niemieckich na cele ger-
man i^acy j j i ^^^ irh. y n u ^ ^ y • I D O 

N I E Z W L E K A J 
i kup na gwiazdkę dla swoich milusińskich książ­
ki; Wszystkie nowości dla dzieci i młodzieży 

I • (JB 

otrzymała 

KSIĘGARNIA 
Piotrków 
ska 47. 



UMM 

te 351: 

N i e i l o ś ć 
M ł o d z i e ż n a s z ó festf ffizucznie l a n i e d b a n a 

• 

1928 Str. 3 

Od pewnego czasu komisje poboro­
we, badając stan fizyczny mężczyzn, bę­
dących w wieku poborowym, a więc ma 
jących conajmniej 21 lat życia, we wszy 
stkich niemal dzielnicach Polski stwier­
dzają, iż młodzież nasza z roku na r n k 
przedstawia coraz gorszy stan rozw°ju 
fizycznego. 

W jednem z czasopism lekarskich 
znajdujemy pod tym względem zgoła nie 
pokojące cyfry. Oto według statystyki 
komisyj poborowych w wojew. nowo-
grodzkiem podczas ostatnich poborów 
zaledwo 22.7% poborowych uznano za 
zupełnie zdolnych do frontowej służby 
wojskowej, 28.1% — to materjał, który 
mógłby być wciągnięty w szeregi woj­
skowe, jednak z pewnemi zastrzeżenia­
mi, natomiast około 50% z powodu sła­
bego rozwoju fizycznego zaliczono do 
kateg. B i C, przyczem u 11% poboro­
wych stwierdzono chorobę płucną i gru­
źlicę. 

Ze statystyki tej ciekawą jeszcze jest 
rzeczą, iż młodzież wiejska procentowo 
wykazuje daleko więcej cherlaków ani­
żeli młodzież z miasta, aczkolwiek panu­
je u nas powszechne mniemanie, iż na 
wsi, z uwagi na większe zahartowanie 
dziedziczne i więcej naturalne warunki 
życia niż w mieście, rozwój fizyczny lu­
dności winien być więcej zadawalający. 
Tymczasem rzecz ma s:ę zupełnie od­
wrotnie, co jest tem smutniejsze, iż prze­
cież wieś, na której żyje ponad 67% lu­
dności w naszem państwie, jest głów­
nym rezerwoarem materjału żołnierskie­
go i robotniczego. Wszakże ludzie zdro­
wi i zdolni do pracy i do obrony pań­
stwa — to najcenniejszy skarb, najpotę­
żniejszy kapitał każdego narodu! 

Fachowcy pocieszają się wprawdzie 
tem, iż smutne to zjawisko jest tylko bez 
pośredniem i przejściowem następstwem 
wojny, że są to skutki niedożywiania i 
nędzy materialnej, wśród których wy­
chowywali się ci poborowi, gdy byli w 
wieku dziecinnym. Jednakże nie jest to 
przyczyna wyłączna i — w naszych wa­
runkach -— przejściowa. Nie mówiąc o 
tem, Ż3 wojna musiała się w dotkliwy 
sposób odbić na rozwoju fizycznym i na 
zdrowiu tego pokolenia, które w okresie 
wojny rodziło się i wzrastało, nietylko 
zresztą w Polsce, stwierdzić należy, że 
jeżeli zwłaszcza chodzi o wieś, działają 
lu jeszcze i inne przyczyny, które ścisłe­
go związku z następstwami wojennemi 
czy powojennemi nie mają. 

Przyczyn tych dopatrywać się nale­
ży w dużem ubóstwie naszej wsi, w jej 
poziomie kulturalnym i hygjenicznym, 
w olbrzymim i niekoniecznie zdrowym 
przyroście ludności i w stosunku, jaki do 
tego ostatniego zagadnienia zajmują 
czynniki państwowe i ustawy... 

Niemożliwą jest rzeczą, aby olbrzymi 
nasz przyrost ilościowy, dochodzący do 
Pół miljona rocznie, a więc ponad półtora 
Procent, nie musiał się odbić ujemnie na 
naszym przyroście jakościowym. Niemo 
żliwą jest rzeczą, aby przeciętna rodzina 
chłopska, złożona z ośmiorga osób na 
Przeciętnem 9-morgowem gospodar­
stwie, pozbawiona możności dodatkowe­
go zarabiania, mogła swój rozwój fizy­
czny utrzymać na jakim-takim po/Joniic. 
Nie mówiąc już o tem. że me stać jej na 
dostateczne używanie potraw białko­
wych, tłuszczów i cukru, bardzo często 
ma ona do czynienia z brakiem najpry­
mitywniejszych pokarmów. Do tego do­

dać należy ciężkie warunki mieszkanio­
we i pozostawiający tak wiele do życze­
nia sposób ubierania się. Na wsi rzad­
kością są większe mieszkania, niż 1 po­
kój z kuchnią, rzadko też kiedy miesz­
kania te są ciepłe i suche — nie mówiąc 
już o tem, że z winy ich właścicieli są 
także brudne i niechlujne. Jeżeli więc 
ludność wiejska w okresie letnim wysta­
wia zarówno swe płuca, jak i skórę na 
działanie słońca i powietrza (równocze­
śnie jednak słabo się odżywia i nie do-
sypia), to w zimie zato karmi się zadu­
chem i wilgocią oraz gwałtowną zmianą 
temperatury, której w mieszkaniach ta­
kich unormować niepodobna. 

Niewątpliwie często w gorszych jesz­
cze warunkach znajduje się rodzina ro­
botnika. Trzeba jednak stwierdzić, iż 
dzięki wyższej kulturze życiowej prze­
ciętnego robotnika n ; ż chłopa, a także 
dzięki temu, że dzieci robotnika nie są 
przynajmniej tak wcześnie wprzęgane 
do pracy, jak to ma miejsce na wsi, że 
przynajmniej więcej s !ę wysypiają—mo­
żnaby powiedzieć, iż warunki rozwoju 
dzieci robotniczych są nieco lżejsze. Od­
grywa tu również dużą rolę czas, jaki 
może poświęcić wychowywaniu dziecka 
rodzina, żyjąca na wsi i w mieście. 

Żałować należy, iż zagadnieniom tym 
nasza prasa nie poświęca więcej miejsca 
i że odpowiedni fachowcy wolą w da­

nym wypadku nie kłaść, palca między 
drzwi... Ale dwie rzeczy, jeśli chodzi o 
politykę rozwoju ludności, stają się za­
gadnieniami aktualnemi: Należyte uświa 
damianie szerokich mas co do związku, 
jaki zachodzi pomiędzy wierzeniami re-
ligijnemi, a obowiązkami dotyczącymi 
wychowania cielesnego i duchowego 
dzieci. Olbrzymią rolę mogłoby tu ode­
grać duchowieństwo wszystkich wy­
znań, które dziś wobec mas nie stawia 
tej sprawy bynajmniej na naturalnej i 
właściwej płaszczyźnie — oraz lekarze. 

Z drugiej strony należałoby poddać 
gruntownej rewizji samo ustawodaw-
s 'wo, odnoszące się do tych zagadnień, 
które u nas jest już zupełnie przestarza­
łe. We wszystkich krajach europejskich 
ustawodawstwo populacyjne idzie w kie 
runku jak najdalej Idącego oddzialywa-
n"AI na jakość fizyczną przyszłych poko­
leń, pozostawiając il°ść samej ludności, 
którą odpowiednio uświadamia się już w 
szkołach ludowych. U nas na jakość, nie­
stety, nie zwraca się najmniejszej uwagi, 
a samych ceremonij małżeńskich udziela 
się conajmniej z tą samą łatwością ka­
lekom i degeneratom, co ludziom zdro­
wym i normalnym. 

Oczywista, jeżeli cherlacy zdeklaro­
wani będą już tylko ciężarem dla sa­
mych siebie i społeczeństwa, o tyle mło­
dzieży zdrowej choć fizycznie niedoroz­

winiętej naJeży dać wszystko, coby ją 
fizycznie wzmocniło. Istniejące u nas or­
ganizacje a instytucje wychowania fizy­
cznego winny być wyposażone we wszy 
stkie potrzebne środki działania. Na wsi 
pracę nad wychowaniem fizycznem pro­
wadzą głównie dwie organizacje, t. j . 
związek strzelecki i zw. młodzieży wicj-
slrej. Niestety, zarówno jedna, jak i dru­
ga organizacja nie posiadają dość środ­
ków materj., aby sprostać zadaniu. Usta 
wodawstwo winno te rzeczy ściślej niż 
dotąd ujmować. Samorząd gminny i po­
wiatowy winien obowiązkowo do budże­
tów swych wstawiać na te cele znacz-
mejsze sumy, poza tem winien być za­
stosowany przymus w stosunku do mło­
dzieży, która też przez lekarzy winna 
być badana wcześniej, nie dopiero na ko­
misji poborowej. 

Uważam, iż główne źródło zła znaj­
duje się w naszej polityce populacyjnej, 
prowadzonej pod kątem przestarzałych 
już nacjonalistyczno - klerykalnych po­
glądów. Trzeba te poglądy uzgodnić z 
nowszemi poglądami ekonomiczno - pań-
stwowemi. 

Ponieważ skutki zła dają się częścio­
wo łagodzić poważną akcją nad wycho­
waniem fizycznem, trzeba do tej akcji 
przystąpić poważniej niż dotąd i trzeba 
ją przepowadzać masowo! 

J. Cz. 
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Kraj bez komunistów. — Pokój jest zagrożony. — Amundsen 

miał zostać premjerem. — Chroniczne kryzysy rządowe. 
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Oslo, w grudniu. 
Był czas, kiedy gwiazda JCominter-

nu bardzo silnie świeciła w Norwegji. 
Tak silnie, że Zinowjew dumny był z te 
go i uważał Norwegję za awangardę 
światowej rewolucji. Norweska partja 
komunistyczna liczyła największą ilość 
członków — po ZSSR — w Europie. 

Ale oto w ubiegłym tygodniu przy 
wyborach komunalnych w Oslo komu­
niści zdołali zebrać zaledwie... 800 gło­
sów, nie przeprowadzając tym sposo­
bem ani jednego kandydata. 1 nietylko 
w Oslo. W całym kraju wybory do ciał 
komunalnych — a pod względem poli­
tycznym mają one niemniejsze znacze­
nie aniżeli wybory do parlamentu — da 
ły przewagę partji robotniczej i libera­
łom, usuwając zupełnie w cień komu­
nistów. 

I zdarzyło się to właśnie w tym kra­
ju, który uważany był za awangardę 
światowej rewolucji. 

W jaki to sposób tak potężna partja, 
licząca 250.000 członków, nagle stała 
się drobną grupką, z którą nikt się już 
nie l iczy? 

Otóż właściwej partji komunistycz­
nej w Norwegji nigdy nie było. Była nę 
dza i głód, a z kominternu płynęło nie­
przerwanym potokiem złoto. Ody sytu­
acja ekonomiczna się poprawiła, a do­
pływ pieniędzy z kominternu ustał, o-
kazało się, że ideowych komunistów by 

ło w Norwegji niewielu. Tak mało, że 
nawet nie mogli przeprowadzić kandy­
datów do rad miejskich w całym pań­
stwie. 

I Norwegja skreślona już jest ze spi­
su awangardy światowej rewolucji. 
Bańka mydlana pękła. 

Mówią nawet, że pani Kołłątaj, 
przedstawicielka rządu sowieckiego w 
Norwegji, również zrezygnowała. Mie­
szka ona nie w Oslo, lecz na prowincji, 
nie bierze już udziału w wiecach i nie­
mal zupełnie nie pokazuje się publicz­
nie. 

Komitet nagrody Nobla nie mógł 
zdecydować się na przyznanie komu­
kolwiek w roku bieżącym nagrody za 
pracę nad utrwaleniem pokoju. W dobie 
działalności Ligi narodów i w roku pod 
pisania paktu Kelioga, nie znaleziono ni 
kogo odpowiedniego, który zasługiwał­
by na nagrodę pokoju. 

Komitet postanowił przenieść tę na­
grodę na rok przyszły. 

A któż byli kandydaci, nad którymi 
komitet radził aż sześć godzin? 

Podobno Mc Donald, HerHot, Wan-
derwelde. 

Komitet nie uznał ich za odpowied­
nich kandydatów do nagrody pokoju. 
Nie uznał również Chamberiain'a i 
Brianda. Ostatecznie zamierzano przy­
znać tę nagrodę Kcllogowi lub Roberto-

8vzwaźńL n>IOSMZO~tuwe€tza 

Angora, 20 grudnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Grandi, podsekretarz stanu włoskie 
go ministerstwa spraw zagranicznych, 
który przybył tu w imieniu Mussoli-
niego w celu rewizytowania Tewfik 
Ruchdi Beja, spotkał się z jaknajser-
deczniejszem przyjęciem, zarówno ze 
strony rządu republiki, jak i ludności 
;ureckicj. W czasie rozmowy między 

Grandim a Ruchdim Bejem obaj mężo­
wie stanu stwierdził 1, iż stosunki dwuch 
krajów nacechowane są głęboką ser­
decznością i opierają si$ na trwałych 
podstawach, polegających na wzajem-
nem dobrem ziozumieniu interesów obu 
narodów oraz na wzajemnem zaufaniu 
wyplywającem z uczuć lojalnej szczero­
ści. 

wł Cedrowi , ale, niestety, nikt takiego 
wniosku nie zgłosił, jak tego wymaga 
regulamin udzielenia premji Nobla. 

— Źle jest z pokojem — mówią tu 
w Norwegji — jeśli nie zdołano zna­
leźć w roku bieżącym żadnego odpo­
wiedniego kandydata. 

** 
W ubiegłym tygodniu uroczyście O L 

chodzono dzień, poświęcony pamięci 
Amundsena. W całym kraju od Lindes-
peca do Nordhapu od godziny 12 do 12 
m. 2 dzwoniły dzwony. Od 12 do 2-eł 
wstrzymano ruch w całym kraju, poza­
mykano sklepy, biura, fabryki. W e 
wszystkich szkołach przerwano lekcje 
i wygłaszano odczyty o życiu i śmierci 
Amundsena. 

I przy tej okazji oficjalnie mówiono 
0 tem, że Amundsen w roku bieżącym 
otrzymać miał misję tworzenia gabine­
tu, miał zostać premjerem Norwegji. 

Brzmi to zupełnie sensacyjnie. Ale 
też faktem jest, że k ryzysy rządowe w 
Norwegji — to rzecz zwykła. I za każ­
dym razem, gdy odbywało się przesile­
nie, cała prasa biła na alarm i domaga­
ła się, by szefem rządu został nie przed 
stawiciel stronnictwa politycznego, lecz 
jakiś uczciwy, nie związany z żadnemi 
ugrupowaniami norweg, posiadający 
silną wolę i cieszący się zaufaniem całe 
go kraju. 

Teraz wyszło na jaw, że w kołach 
rządowych liczono się z tem poważnie 
1 wybór padł właśnie na Amundsena. 
Gdyby nie tragiczna śmierć — Amund­
sen zostałby bezwzględnie premjerem, 
aczkolwiek uciekał on zawsze od poli­
tycznego życia. 

Dziś prasa pisze, że pozostał jeszcze 
jeden kandydat na to stanowisko. Ostat 
ni „Wielki" narodu norweskiego, ostat­
ni mohikanin wielkiego pokolenia sta­
rej Europy: Frithjoff Nansen. On ma 
objąć w najbliższej przyszłości ster rzą 
dów w Norwegji. Tak chce naród, Zo­
baczymy. 

M. Nord. 
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Film o mieście najwyuzdańszych zbrodni, szalonych orgjach miljarderdw i najkrwawszej zgnilizny moralnej, perwersji i wstrząsających tragedji 

B R O A D W A Y 
W roli alównel acnlusz 6 tfu Iwanach 

i 1 M ( A M F< \ f niezrównana Berty Compson 
* A ^ M n A. m A WLmm JH Tragedia dziewcząt, które loa pchnął na śliskie drogi. Emocjonujące walki policji z banda 

Orkies tra p o d k i e r u n k i e m L. Kantora. 
przemytników. Orgie w nocnych kabaretach. Życie szumowin w zaułkach i spelunkach ulicznych 
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Ból g łowy 
jest c zę s tą udręką k o b i e t 
Skutecznym środkiem są 

w ó w c z a s tabletki 
Aspiriro, 

które niezawodnie i s zybko 
uśmierzają ból. Należy je zatem 

z a w s z e mieć przy sobie . 
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K Do n a b y c i a w a p t e k a c h . 3 
Krwawa bitwa 
powstańców 

* oddziałem sowieckim. 
Wilno, 20 grudnia. 

Wczoraj w godzinach rannych na od 
cinku granicznym Krasne patrol K0P 'u 
został zaalarmowany sWną detonacją 
pochodzącą od strony sowieckiej. 
Stwierdzono, iż oddział, partyzantów 
białoruskich w y s a d z i w powietrze so­
wiecki skład amunicyjny poczem sto­
czył zażartą walkę z oddziałem sowie­
ckiej straży granicznej. 

Oddział partyzantów składał się z 
chłopów białoruskich doskonale uzbro­
jonych i wyekwipowanych. Po obu stro 
nach walczących są ranni i zabici. Par­
tyzanci białoruscy cofnęli sie do okolicz­
nych lasów unosząc rannych towarzy­
szy. Oddział sowieckich woisk regular­
nych rozpoczął obławę, która dotych­
czas pozytywnych wyników nie dała. 

Zaciekłe, walki w Makula. 
(Powstańcy uszkodzili elektrownie,. 

Moskwa, 20 grudnia. 
Ostatnio otrzymano z Kabulu nastę­

pujące wiadomości: 
Połączonym siłom wojsk rządowych 

i ludności udało się zatrzymać ofenzy-
wę powstańców skierowaną przeciwko 
Kabulowi. Posiłki dla wojsk rządowych 
nadeszły z okręgów Lohary i Gierdasy 
a ponadto z pomocą pośpieszyły szcze­
py z południowych okręgów kraju. 

Dnia 17 b. m. wojska rządowe 
wsparte przez samoloty przeszły dó 
ataku i odrzuciły powstańców od portu 
w Kabulu. Nieprzyjaciel zaatakował 
wzgórze koło Kabulu Clarikar 

W dniach 18 i 19 b. m. kontynuowa­
ne były uporczywe walki o posiadanie 
wyżej wzmiankowanych pozycji. Dal­
sze posiłki dla wojsk rządowych nad­

chodzą do Kabulu. Obecnie artylerja 
rządowa i samoloty bombarddują górę 
Bagibala. 

Powstańcom udało się uszkodzić 
elektrownię w Kabulu, wskutek czego 
miasto tonie w ciemnościach. Również 
radjostacja przerwała działalność. 

Moskwa, 20 grudnia. 
(Polski Aeencja Telegraficzna) 

Tass podaje: W e d ł u g doniesień o-
trzymanych późną nocą z Taszkentu, 
tamtejsza radjostacja zdołała po dwu­
dniowej przerwie nawiązać komunika­
cję z rządową radjostacja Kabulu. Pier­
wsze niezupełne jeszcze fragmentary­
czne wiadomości wskazują w każdym 
razie na to, iż pogłoski, rozpowszech­
niane o zajęciu Kabulu przez powstań-

I c ó w nie odpowiadają rzeczywistości. 

REWJA GRZECHU — SENSACJI 
I ZMYSŁOWEGO WYRAFINOWANIA 
Pikatitcrja stu. nąjapetycznlejszych nó­
żek, drgających w takt oszałamiającego 

*i:'h':'<)i!tov?t ^M*tatiga.' iw w»••:.•* 
Ekshibicja najrozkoszniejszych piersi l 
bioder.; Per wersja i wyuzdanie gejsz z 

japońskich Świątyń miłości. 

yothn/ara' 
% Brygida Heim 

V S S SPLENDID. 

Niezwykły wniosek 
na£jonalM6n> niemieckich 

n> (Reichstagu. 
Derlln, 20 grudnia. 

Frakcja niemiecko ­ narodowa wnio 
sła w Reichstagu projekt ustawy prze­
widującej pociąganie do odpowiedzial­
ności karno - sądowej obywateli nie­
mieckich, którzyby na obszarze Rze­
szy, lub zagranicą drukiem lub słowem 
odważyli się twierdzić, że Niemcy świa 
domie 1 według planu ułożonego zgóry 
spowodowali wybuch wojny świato­
wej. Ustawa przewiduje za tego rodzaj, 
ju przestępstwa karę więzienia -najmniej 
trzech miesięcy oraz pozbawienie praw , 
obywatelskich. 

Odnośnie cudzoziemców, którzyby na 
terenie Rzeszy popełnili to przestęp­
stwo, ustawa przewiduje karę w i e z i e - , 
nia podobnie jak dla obywateli niemiec-
kich i wydalenie z granic Rzeszy nie­
mieckiej. • 

Król Anglji stopniowo nomtaca do sil 
LONDYN, 20 grudnia. 

Opolska Aeunćja I eis«iialicznaJ 
Biuletyn oficjalny wydany p godz. 15 

min. 30 podpisany przez 5 lekarzy 
stwierdza, żo stan prawego płuca po­
prawił się. Oddech staje śle coraz bar­
dziej normalny. Całkowite wyleczenie 
prawego płuca w każdym razie wyma­
gać będz'e bardziej długiego czasu. Ser­
ce powraca stopniowo do sił. czemu też 
towarzyszy ogólny powrót do sił całe­
go organizmu. 

Dalszy przebieg choroby musi być 
przewlekły, lecz stopniowy powrót do 
zdrowia zdaje się spoczywać na trwa­
łych fundamentach. 

(Pndwyiszenie opłat 
pocztowych w Jtusttjt 

Wiedeń, 20 grudnia. 
Austrjackl zarząd pocztowy ogła­

sza, że z dniem 1 lutego 1929 r. na­
stąpi podwyżka opłat pocztowo•-: tele­
graficznych. 

FREDERIC BGU1ET. 

bombonierka 
Armand Se!vage napisał list do Jac-

queline Dormance w czterech egzempla 
rzach, następnie wybrał jeden z tych li­
stów, przeczytał głośno i twarz jego za­
jaśniała szczęściem na myśl o treści listu 
w którym prosił Jacquelinę, by została 
jego żoną. 

Jacqueline Dormance jego żoną!.. 
Oruł, że oszaleje z wielkiego szczęścia. 
Pani Dormance była bogatą wdową, oto­
czoną wielbicielami, wśród których 
skromne miejsce zajmował również Ar­
mand Selvag"e. Wprawdzie Selvage też 
nie był biedny, ale jak można porówny­
wać jego skromny mająteczek z mająt­
kiem Jacqueliny. Kochał ją już oddawna, 
lecz nie miał śmiałości powiedzieć, jej o 
tem.. 

Jeszcze raz przeczytał swój miłosny 
liścik i zastanowił się. A co będzie jeśli 
Jacqtieliine się obrazi i nie będzie go 
chciała więcej przyjąć?.. Włożył list do 
koperty i nie napisał adresu. List wpa­
kował do kieszeni, ubrał się i wyszedł na 
miasto. Miał widocznie jakiś gotowy plan 
gdyż zdecydowanym krokiem wszedł do 
cukierni i kazał sobie podać bombonier 
lcę. Wybrał najładniejszą, włożył pod 
pokrywkę list, zamiknął bombonierkę ka­

zał ją zapakować i dołączył swą wizy tów 
kę z adresem Jadkeliny Dormance. 

Wyszedł z cukierni, zataczając się 
jak pijany. W klubie przegrywał 
wszystkie partje zmuszając kolegów do 
wybuchów śmiechu. W restauracji zjadł 
obiad, nie zdając sobie'sprawy z tego, co 
je. H I • ••-< • •;• 1 

W nocy nie mógł zasnąć. Już o siód­
mej zrana posłał służącego do dozorcy 
po listy. Służący nic jednak nie przy­
niósł.1 Przez cały dzień chodził jak opęta 
ny. Liczył godziny. Co chwilę podcho­
dził do okna, wypatrując listonosza. 

Listu nie było. 
Znowu bezsenna noc, pełna widzia­

deł i strasznych zwątpień. 
Następnego dnia Armand Selvage o-

trzymał list oraz wizytówkę w kopercie 
na której widniał adres,, pisany ręką 
Jacqueliny. Armand przeczytał na wizy 
tówce: 

— „Ach, jaka śliczna bombonierka! 
Dziękuję Panu bardzo i łączę najszczer­
sze życzenia". 

Armand był zdumiony. Cóż to miało 
znaczyć?.. Mechanicznie otworzył nastę 
pny list. Przeczytał: 

- „Szanowny Paniel List pański, 
p r z e s ł ć M y w sposób tak bardzo taktowny 
i d y s k r e t n y zdziwił mnie i ogromnie wzru 
ezyl. Nie chcę okazać się głupią, ale do­
prawdy, nie wńem co Pa^u odpisać. Je­

stem zaskoczona. Nie przypuszczałam 
wcale ,że jestem jeszcze zdolna wzbu-

!dzić uczucie miłości w sercach męskich. 
Pańskie wyznanie miłosne wzruszyło 
mnie do głębi. Pańska propozycja po­
chlebia mi, ale nie mogę panu dać na­
tychmiast odpowiedzi — pan rozumie. 
Nie myślałam nigdy, że wyjdę powtórnie 
za mąż. Ale jestem ogromnie wzruszona. 
Pan ma wyznaje, że pan mnie już kocha 
oddawna, a ja nie spostrzegłam tego na­
wet. Nie spotykaliśmy się nawet, a jed­
nak dostrzegł mnie pan w towarzystwie 
i wybrał na swą żonę. Pan był zawsze 
moim ideałem. Dziękuję panu z całego 
serca. Marja Teroul'*. 

Amand Selvage był tak zdziwiony, 
że osłupiałym wzrokiem patrzał na list, 
nie wiedząc co z nim począć. Dopiero po 
kilku chwilach przypomniał sobie: Mar-

K Feroul była młodą wdową, niezbyt 
dną i mniej jeszcze elegancką. Uważa­

no ją wszędzie za biedną krewną. Cóż 
miał oznaczać jej Hst?.. 

A stała się rzecz następująca: pani 
Jacqueline Dormance, otoczona wielbi­
cielami, codziennie otrzymywała prezen 
ty. Ponieważ była jednak bardzo skąpa 
posyłała otrzymane prezenty lytu, którzy 
zasługiwali na jej wdzięczność. Ttk też 
było z bombonierką. Przeczyhła tylko 
wizytówkę Sekagea i nie odpakowuja/ 
bombonierki posłała ją swej znajomej, 

pani Feroul, która wyświadczyła jej 
wielką przysługę, wystarawszy się o pp 
sadę dla jej kuzyna. 

Pani Feroul nie otrzymywała tak 
często prezentów, dla niej i o była. więc 
sensacja. Nie patrząc na wizytówkę od-
pakowała bombonierkę i ku. wielkiemu-
zdziwieniu znalazła na wierzchu tak mi­
ły list miłosny. 

Selvage przez dłuższy czas nie wie­
dział co począć. Powoli jednak pociął 
się orientować: Jacqueline poshla bom­
bonierkę do pani Feroul, która znahzła 
list, pisany do kogo innego. Pani Fer.iul 
sądziła, że list był pisany do niej. na ko­
percie nie było bowiem adresu, a w liś­
cie Delvage nie przytaczał żadnego unie 
nia, każda więc kobieta mogła uważać, 
że list był pisany do niej. 

Co począć?.. Więc koncept się nie 
udał.. Jacqueline nie przeczytała listu... 
Zato pani Feroul ucieszyła się ogromnie. 
Biedna kobieta... Jak ona go musi ko­
chać.. Jak to ćtabrze jest być kochanym-
Jacqueline nigdyby go tak nie kochała... 
Czy pani Feroul nie byłaby lepszą mał­
żonką niż Jacqueline?.. 

Pan Selvage zadzwonił na służącego 
i kazał sobie podać futro. 

Błogosławił skąpstwo Jacqueliny i 
dziwny zbieg okoliczności. 

Pojechał do pani Marji Feroul. 
Tłum, — Aka. 
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Wschód słońca o g. 7.42 
Zachód słońca o g. 3.26 
"wschód ks. o g, 12.27 
Zachód ks. o g, 0..6 
Długość dnia: 9.34 
Ubyło dnia: 10.46. 

P I R O Z 
Wróg biednych ludzi. 
Lata zima nagle I niespodziewanie zajrzała 

nam w oczy. 
Wprawdzie Boże Narodzenie tuz. a przede* 

„Barbara była po wodzie", ałe któż tam w dzi­
siejszych czasach zbyt mocno wierzy w praw-
dy choćby odwieczne*. 

Masy śniegu pokryły pola, pozasvpywały 
wyboje I dziury w źle brukowanych ulicach I 
zanim dzieciarnia zdołała ulepić bałwana, od­
być klika wojen śnieżnych, nacieszyć sie bielą 
zimowa. — a Juz chwycił trzaskający mróz i 
ściął na kamień I śnieg I radość dziecięca. 

Opustoszały drogi I uliczki przedmieść, w y -
emigrowali pod piece I w kary stall bywalcy 
rynsztoków, nmlkł zwykły rozgwar ulicy pod­
miejskie}. 

Ze złe opatrzonego I mizernie opalonego 
mieszkania • Izdebki wychyla nos tylko ten, 
kto*musi. „Mróz. ze I psa nie wygonisz".-

Zrzadka tylko widać przechodnia. Tu matka 
pośpiesza do domu „z miasta", pełna niepokoju, 
czy aby w domu nie stało się co złego z dzieć­
mi. „Może bachory zaprószyły ogień, a może 
zasunęły szyber?". 

Tam stara babina z postem) bańkami na 
grzbiecie wraca z targu, czy też od stałych 
„gospód", obrana w tuzin suk len czyn - łachma­
nów i wykosi ła włone buciska. Przez ulice prze 
biega chłopak — urwlpoleć, opatulony w reszt­
ki ojcowskiej garderoby, dumny, że go wypu­
ścili do sklepiku po sól, kiedy Staslek I Wacek 
musza, siedzieć w domu... bez butów. Korzysta 
więc z każde] okazji, by poślizgać sie na Jedne) 
nodze — na przygotowanie łyżwy z patyka nie 
ma Już czasu — I zedrzeć resztki rodzinnych 
podeszew. 

Głuche i puste są ulice naszych przedmieść 
w dni lute] zimy. Wszystko, co żyje, kryje sie 
po zatęchłych ciasnych I ciemnych Izdebkach, 
;'.dzle legnie się Już nowy wróg zimowy nędzy 
I biedy ludzkie) — choroba. 

Zebrania kontrolna. 
&xiś-ostatni dzień. 

. Dziś w ostatnim dniu dodatkowych 
zebrań kontrolnych, winni się stawić 
przy ul. Nowo - Cegielnianej 51 zamie­
szkali w obrębie komisarjatów policji 
1, 4 .7 , 10. 12, 13. 14 

Szeregowi rezerwy i pospolitego ru 
szema z bronią i bez broni (kat. A, C, D, 
wzgl. A, Gl, 02) urodzeni w latach 1903 
1900, 1 8 8 8 , szeregowi rezerwy kat. A. 
urodzeni w latach 1890, 1891, 1894, 1895 
1896, 1897. 1898, 1899, którzy obowią­
zani byli do odbycia ćwiczeź wojsko­
wych w rezerwie w latach ubiegłych, 
iecz ćwiczeń tych z jakichkolwiek po­
wodów nie odbyli, oraz szeregowi re­
zerwy i pospolitego ruszenia z bronią 
(Kat. A i C) roczników 1887, 1890, 1891 
1892, 1893, 1894, J895. 1890, 1897, 1898, 
1899 i 1901, którzy w latach 1925, 1926 
lub 1927 byli obowiązani do zebrań kon 
trolnych, lecz obowiązku tego z jakich­
kolwiek powodów nie spełnili. 

I ^ u A u r a c u p t e h . 
Dziś w noc:' dyżurują apteki: N. Kpszteln 

(Piotrkowska 225),' M. Bartoszewski (Piotrkow­
ska 95), M. Rozenblum (Ceglelnjana 12), Gdr-
fęina (Wschodnia 54), J. Koprowskiego (Nowc-
mjejska-15).' ' , . 
KCXXXXX>Q1XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX 

Pr* med-

POLAK 
Chjrobvi wewnętrzne 

opecjanosć: choroby allergiczne (a«tma oskrzalo-
wa. pokrzywka, artretyzm), 

Piotrkowska iii, m. 3 fr. 11 p. 
teL 64 — 21. przyimnie od 11-ej do 

J r ^ h „ a Ł™rozy„w całym kraju. 
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P. 1. H . zapowiada Iraanla SJTfflT Siali! 
Mróz trwa w dalszym ciągu, utrzy­

mując się nadal w granicach 7—9 stop­
ni poniżej zera. Wczoraj rano, o godz. 
8-ej w Łodzi notowano 9 stopni; w po­
łudnie. Temperatura podniosła się do 7 
stopni, utrzymując się na na tyra po­
ziomie w ciągu całego dnia. 

W innych miastach jest stosunkoo-
wo mroźniej. I tak wczoraj 

w Warszawie o godz. S-eJ temperatura 
wynosiła 14 st., o godz. 10-ej minus 12.7 
C , w Pińsku 9,.Gdyni 10, Krakowie 10, 
Wilnie 12. Poznaniu 17, Lublinie I I . Bia­
łymstoku 14, Zakopanem 12, Bydgoszczy 
21, Cieszynie 25, Hala Gąsienicowa 7, 
Morskim Oku 7. 

KOMUNIKACJA. 
Cierpi wskutek mrozu komunikacja 

telefoniczna miejska i zaimiejska. Z linji 
zamiejskich bardzo trudno porozumieć 
się z Katowicami i Bydgoszczą, czym 
na jest bowiem tylko jedjpalinja wobec 
funkcjonujących zwykle trzech. 

W Warszawie — wskutek pęknię­
cia rur kanalizacyjnych przy ul. Twar­
dej woda.zalała studzienkę telefonicz­
ną, powodując bezczynność przeszło 
200 aparatów telefonicznych. 

W Łodzi narazie mróz żadnych 
szkód w telefonach nie wyrządził. 

O WĘGIEL DLA NAJBIEDNIEJ­
SZYCH. 

Wśród najbiedniejszej. ludności»Ło­
dzi mrozy obecne'budzą zrozumiały, po 
płoch. Zjawia się ponura kwestja* braku 
opalu, na który tak często niema pienię­
dzy. A w mieszkaniach marzną matę 
dzieci. 

Chcąc przyjść z pomocą najbiedniej­
szym, wydział opieki społecznej magi­
stratu przeznaczy dorocznym zwycza­
jem pewną sumę na rozdawnictwo opa­
łu i żywności wśród najbiedniejszych, 
nie pobierających zapomóg. 

POTOWIE GAZOWNI. 
Gazownia miejska poczyniła nie­

zbędne przygotowania, celem zabezpie­
czenia rur gazowych przed skutkami 
niskiej temperatury. 

W gazowni czuwa specjalne pogo­
towie, które natychmiast naprawiać 
będzie wszelkie ewentualne - uszkodze­
nia. 

TRAGICZNA BAJKA. 
Wielki pisarz dalekiej północy • An­

dersen, napisał niezapomnianą bajkę o 
dziewczynce z zapałkami, którą biały 
mróz oddał na własność śmierci. 

Mrozy obecne, niemniej jak' ów.z 
bajki łakną krwi... Druty telegraficzne 

Termin wykupienia patentów 
ma być przedłużony do dnia IS-go stycznia. 

Donosiliśmy przed kilku dniami, l i ostateczny termin wykup'enla świa­
dectw przemysłowych dla kupców, przemysłowców i rzemieślników upływa z 
dniem 31 grudnia 1929 roku. 

Jak się obecnie dowiadujemy, władze skarbowe licząc się ze specjalnem 
ożywieniem jakie panuje w handlu w okresie przedświątecznym, zamierzają 
przedłużyć, wzorem lat ubiegłych, termin wykupywania tych świadectw. 

Zarządzeni to będzie niewątpliwie przyjęte przez ogól kupiectwa z wiel­
kiem zadowoleniem. Ze sfer urzędowych na razie potwierdzenia tej wiadomo­
ści brak. 

przyniosły nam pierwsze w tym roku 
wiadomości o śmiertelnych wypadkach 
ludzi z powodu mrozów. Ofiarą ich pa­
dają bądź wieśniacy, wędrujący nocą 
na lub z jarmarku, oraz żebracy. I tak: 
zmarło dwuch rybaków, mieszkających 
w budce nad Wisłą, koło Torunia w An 
nopolu pod Warszawą zamarzł robotnik 
Stanisław Murada, w gminie Góra pod 
Warszawą zmarzł w objęciach mrozu 
żebrak Nagańskl, w Drohiczynie — 
dwaj na jarmark jadący wieśniacy, 
Trzmielewscy. 

Z niepokojem patrzymy w przy­
szłość, nad którą panować mają jeszcze 
większe mrozy. 
GORĄCA WODA NA DWORCACH. 

Przy okazji zwrócić musimy u-
wagę, iż za czasów zaboru rosyjskie­
go na stacjach kolejowych w czasie 
mrozów stały wielkie kotły, w których 
gotowano wodę t. zw. „kipiatok". Za 
parę groszy każdy pasażer mógł ku­
pić czajnik gorącej wody i zaparzyć 
sobie herbatę. 

Obecnie kotły te zostały skasowane. 
Jak się jednak dowiadujemy, minister­
stwo komunikacji w razie przedłużania 
się okresu mrozów wyda dyspozycje, 
aby wszystkie bufety kolejowe sprzeda 
waty pasażerom gorącą wodę po naj­
niższej cenie. 

JAKA BEDZTE POGODA 
Pim. przepowiada na dziś: Na zaćho 

dzie kraju chmurno, na południu i 
wschodzie z przejaśnieniami. Rankiem 
mgła. Nocą silny mróz, jednak dniem 
ciepłej, zwłaszcza na zachodzie kraju. 
Słabe wiatry południowo - wschodnie 
lub cisza. 

• 
Państwowy Instytut meteorologfcz 

ny informuje nas, że temperatura, jaka 
od trzech dni panuje w Polsce, będzie 
trwała jeszcze przez kilka dni. Ani pod­
wyższenia ani obniżenia się tempera­
tury w najbliższych dniach nie należy 
się spodziewać. 

SADY PRACY 
rozpoczną swą działalność dn. 15 stycznia. 

N e podlegają sądom praey urzędnicy państwowi i Komunalni. 
W ostatnim dziennika ustaw ukazało 

sie rozporządzenie wyk°nawcze do usta­
wy o sądach pracy. Na podstawie tego 
rozporządzeń a, z dniem 15 stycznia, a 
więc za dni 25, w Łodzi, Warszawie, So­
snowcu, Dąbrowie Górniczej, Drohoby­
czu, Białymstoku i Wilnie.sądy te mu­
szą już rozpocząć swą działalność. 

Kompetencja sądów pracy obejmuje 
spory cywilne, wynikające ze stosunku 
pracy między pracodawcami a pracowni 
kam*, oraz wynika'ące między pracowni 
kam] tego samego przedsiębiorstwa. Nad 
to kompetencja sądów pracy obejmuje 
również sprawy karne, dotyczące prze­
kroczeń przepisów prawnych o ochronie 
pracy. 

Charakterystycznym f bardzo waż­
nym szczegółem jest fakt. Iż strony nie 
m°gą się zrzec przekazania sporu sądo­
wi pracy, poto, by przekazać go sądom 
powszechnym, jeśli podpada on kompe­
tencji sadu pracy. Mogą natomiast pod­
dać każda sprawę orzecznictwu sądu po­
lubownego. 

Sady pracy są ustanowione dla pra­

cowników fizycznych, niezależnie od wy 
sokoścj ich uposażenia i dla pracowni­
ków umysłowych, których uposażenie 
nie przekracza 10.000 złotych w stosunku 
rocznym. N>e sa jednak właściwe do roz 
patrywania sporów z osobami zatrudnio-
nemi w urzędach państwowych i komu­
nalnych, jak również z nauczycielami 
kontraktowymi szkół.państwowych, pu­
blicznych i samorządowych. 

Właściwość przedmiotowa sądów 
pracy jest ograniczona kwotą 5.000 zło­
tych. Jeżeli przedmiot spOru należy osza­
cować na sumę. przekraczającą 5.000 zło 
tych. sprawa przekracza kompetencję są 
du pracy. 

Jeśli chodzi o sprawy cywilne, roz­
patrywane przez sąd pracy, rozprawy 
prowadzi i orzeka komplet sędziowski, 
składajfący się z • przewodniczącego — 
sędziego koronnego oraz dwóch ławni­
ków, jednego z grupy pracodawców, dru 
Ełego z grupy pracowników. Jeśli przy­
tem rozpoznawana jest sprawa robotni­
cza, ławnikiem grupy pracowników' łest 
nrzedstąwlciel robotników, przy rozpo-

Wykonany na podstawie tajnych archiwów ochrony car­
skiej — film 
„ O S T A T N I C A R O W I E 1 1 

ilustruje w niebywale emocjonujący sposób, 
potworne praktyki na sambdzierżawców rosyjskich! 

gehennę więżn ów politycznych! 
ponure tajemnice kazamatów rosyjskich! 

przvgodv miłosne i życie prywatne władców Ros ; ! 
• *'« <V ÓT> JUTRa! I 

znawaniu zaś spraw pracowników umy­
słowych, ławnikiem z grupy pracobiOf 
ców winien być przedstawiciel pracow­
ników umysłowych. 

W sprawach karnych natomiast orze­
ka jednoosobowo tylko sędzia-przewodni 
czący, który jest sędzią koronnym. 

We wszystkich sprawach cywilnych 
pełnomocnikami str°n mogą być Ich peł­
noletnie dzieci, rodzice, bracia, siostry, 
małżonkowie, osoby należące do tego sa­
mego zawodu, wyznaczeni członkowie 
przez związki zawodowe oraz adwokaci, 
lako stall radcy prawni stowarzyszeń za­
wodowych. 

W sprawach karnych oraz w spra­
wach o kwoty pOnad 200 złotych mogą 
wystf»oować równie* adwokaci. 

W sp°rach, w których wartość przed 
miotu nie przenosi 200 złotych, można od 
wyroku sądu pracy wnieść odwołanie do 
sądu okręgowego w ciągn dni 8, zaś w 
sprawach, w których przedmiot sporu 
przekracza 200 złotych — w clagu 14 
dni. Sąd okręgowy rozpatruje odwoła­
nie w zwykłym swym komnlecie. przy­
czem musi wyznaczyć termin r°znrawy 
najdalej na 14 dni od daty odwołania. 

• 
Jak się dowiadujemy, na kursach dla 

kandydatów na ławników sądów pracy, 
prowadzonych przez TUR., nauka do­
biega końca. W pierwszych dniach sty 
cznia kandydaci poddani zostaną egza 
minowi i desygnowani będą przez orga­
nizacje zawodowe na stanowiska ławni­
ków sadu pracy w Łodzi -s.— 
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Potężna epopea ludzkich naimęt >ośct: mlłoś<-|, zazdrości i nienawiści, rozpaczliwa walka matki o dziecko z rozjuszonym szym­
pansem na szczycie wielopiętrowego komina. Film który p"d wz lędem napięcia dramatycznego nie ma sobie równego 

& S ^ g & H E L E N A A L L A N 1 S C oraz H m D O M E N I C O G A M B 1 N 0 
Wspaniale scmy cyrkowe! Olśniewające sceny baletowe! Niewidziana tresura dzikich zwierzęt! 

U w f l G O : Firn t e n n e m a n»c w s o ó l n e a o z w y ś u r e t l a n y m o n p i ś o b r a z e m p o d o o d o b n y m t y t u ł e m . 

• l u s t r a o a m u z y c z n a p o d b a t . A. C z u d n o w s x i e o o o Z l S p o c z ą t e k o q o d z 4 3 0 oo 

sprzadalentY 
10 dkg. bardzo dobrej herbaty 
mieszanki za 

P o d o b n y * o S e n i e l e n . 
t u k o m s ł f l m a m z u s < k i e l ę b y 1 cfizitę-

I . K i temu z o s i a ł u n i e w i n n i o n a . 

Z l e ? 
Ponieważ importujemy her-

balę w duż>ch partiach wprost od 
plantatorów. 

Poiecnmy również wyższe 
gatunki herbaty 

po zł. 2*40- 3.—» 
za lo dkg. 

Bracia Ignatowicz 
P I O T ; K J W S « A 8 6 

Telofon 8-33. 

MU£YKAVZTUKA^ 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś wieczorem, Jutro, t. J. w sobotę o godz . ' 
4 po południu (po cenach zniżonych) oraz w 
niedzielę o godz. 8.30 wieczorem ostatnie po­
wtórzenia komedji Bracco „Prawdziwa Miłość' 
z udziałem Marji Malickiej i Aleks. Węgierki. 
DODATKOWY WYSTĘP ADWENTOWICZA. 

W niedzielę o godz. 3 i pól po południu raz 
jeszcze wystąpi znakomity artysta K. Adwen­
towicz w popisowej roli SzaJIoka w „Kupcu 
Weneckim". — Ceny najniższe. 

PREMJERA „BROADWAY". 
Oddawna zapowiadana sensacyjna sztuka 

amerykańska z życia kabaretów nowojorskich 
pióra Dannlnga i Abbota p. t. . .Broadway" (nie 
należy Identyfikować z filmem tej samej na­
zwy) wejdzie na afisz premierowy Jutro, t. J. w 
sobotę. 

„Broadway" będzie powtórzony w pierwszy 
dzień Świąt wieczorem. 

TEATR KAMERALNY. 
„Sekretarka Pana P rezesa" z Stefanją Jar­

kowska I M. Zniczem dana będzie dziś. piątek 
i w niedzielę wieczorem w Teatrze Kameral­
nym. 

TEATR POPULARNY. 
„Matka S^warcenkopf" graną będzie Jesz­

cze przez pięć razy t. J. dziś o 8.30 wlecz, oraz 
w sobotę i w niedzielę o 4.30 po poł. I 8.20 
wlecz, osiągając ogólną liczbę 69 przedstawień. 

Z TEATRU ..ARARAT". 
Wyśmienite „Łatki" zdobywają publiczność 

naszą, odżywiającą się od przeszło 2-ch tygo­
dni tą doskonałą potrawą araratową. Dziś 
Ararat daje 2 przedstawienia tego świetnego 
programu, o "odz. 7.45 (po cenach popularnych) 
i 10 wlecz. Kasa czynna od godz. 6-ej wlecz. 

DZISIEJSZY KONCERT BRONISŁAWA 
HUBERMANA. 

Dziś przyjeżdża do Lodzi wielki dostojny 
gość, BronUław Huberman, który przypomni 
się melomanom naszego miasta na dzisiejszym 
12-ym koncercie mistrzowskim. Genjalny arty­
sta wykona utwory Pfitznera, Czajkowskiego, 
Beethovena, Szymanowskiego. Sarasatcgo, 
Chopina i wiele innych. Początek koncertu o 
godz. 8.30 wieczorem. 

KONCERT WINOORADOWA. 
W nadchodzący wtorek, dnia 25 b. m. wy­

stąpi w filharmonii Jedyny raz na własnym kon 
cercie Jubileuszowym, poświęconym jego dzia­
łalności artystycznej śpiewak światowej s ław* 
Józef Winogradów. W koncercie biorą również 
udział znakomita skrz.\ paczka LIII Makowska 
oraz dyr . Jakób Hirszfeld. W programie naj­
piękniejsze arje operowe, romanse I pieśni lu­
dowe. Bilety sprzedaje kasa Filharmonii. 

Do przedziału drugiej klasy pociągu 
Kraków — Łódź, w którym jechała sa­
motna nauczycielka z Włocławka p. Mar 
ja Cackowska wszedł w Ząbkowicach 

młody elegancki mężczyzna. 
Nieznajomy był bardzo rozmowny, 

opowiadał nauczycielce o swych podró­
żach po Ameryce i Azji, to też czas u-
pływał jej bardzo szybko. 

W pewnej chwdi młody człowiek 
wyjął z kieszeni luksusową bombonierkę 
i poczęstował nauczycielkę cukierkami 
P. Cackowska odmówiła mu. 

— Dlaczego? — zdziwił się — zape­
wniam panią, iż są to najlepsze, zagrani­
czne cukierki. 

— Nie lubię słodyczy, dziękuję panu 
— odparła. 

Młodzieniec, kfóry był bardzo sympa 
tycznym towarzyszem podróży, mimo 
wszystko wydawał się jej podejrzanym, 
więc po stanowili a mieć się na ostrożnoś­
ci. 

Po pewnym czasie młodzeniec zapa­
lił papierosa. 

P. Cackowską ogarnęła 
dziwna senność. 

Chciała ona wzywać pomocy i podnieść 
się z ławki, lecz już nie miała sił poru­
szyć się z miejsca. 

Zapadając w kamienny sen widziała 
jeszcze, że młodz:cn;ec podniósł się z ła­
wki i 

sięgnął ręką do kieszeni jej futra. 
Niesłety, nie mogła już nic uczynić. 

Gdy obudziła się ze snu na staqi w 
Łodzi, U 6 y p i a c z a oczywiście już nie było 
Skradł on nauczycielce portmonetkę, 
zawierająca 95 złotych i bilet koleiowy 
z Katowic do Włocławka. Poszkodowa­
na zwróciła się do posterunku policyjne 
go na dworcu i podała 

dokładny rysopis usypiacza, 
Na fej podstawie po kilkudniowem do 

chodzeniu aresztowano Romana Łukom 
skiego. P. Cackowska poznała go z łoto-
grafji przedstawionej w urzędzie śled 
czym. 

W dniu wczorajszym Łukomski, kara 
ny już więzieniem za kradzieże, zasiadł 

na ławie oskarżonych sądu okręgowego, 
który sprawę tę rozważał pod przewod­
nictwem sędziego Kozłowskiego w asyś 
cie sędziów Kopaczewskiego i Blocha. 

Oskarżony na sprawie nie przyznał 
się do winy i twierdził kategorycznie, ie 
nie miał nic wspólnego z tą kradzieżą. 
Poszkodowana na srawę nie stawiła się 
Odczytano jej zeznania złożone na śledz­
twie, w których podała rysopie usypia-
cza i podała że miał on 

sztuczną szczękę. 
Sąd postanowił więc wezwać na rozpra 
we lekarza - eksperta, kfóry zbadał u-
zębienie oskarżonego i orzekł, ie niema 
on sztucznych zębów. 

Podany przez Cackowską rysopis ró 
wnież nie zgadzał się we wszystkich 
szczegółach 

Sąd po dłuższej naradzie uniewinnił 
więc Łukomskiego z braku dowodów. das. 

Przerwana hotnunihacia 
na linii Jiutno—ftrzal-

Donosiliśmy przed k'lku dniami, i* 
z powodu przebudowy mostu na linji 
Kutno — Strzałkowo, zamknięty został 
nich pociągów na szlaku Patrzyków — 
Konin. 

Przypuszczano, iż przerwa w komu* 
nikacji potrwa tylko jeden d/leń. oka­
zało się jednak, iż nłemozl<wo$Clą jest 
w ciągu tak krótkiego czasu dokonać 
naprawy. Ruch pociągów na tej linji 
zamknięty jest do dnia dzisiejszego i 
wzmożony będzie dopiero jutro. 

Wobec powyższego jeszcze w ciągu 
dnia dzisiejszego pociąg osobowy od-
chod ący z Poznania do Łodzi Kaliskiej 
o godz. 5.05 rano dojdzie tylko do Ko­
nina, a pociąg do Łodzi odjedzie z Pa­
trzykowa o godz. 13.10. Natomiast I 
Łodzi kaliskiej odchodzący pociąg do 
Poznania o godz. 9.08 rano dojdzie tyl­
ko do Patrzykowa. (1). 

ŚWIĘTA ,,MA R A ¥ ¥ " . 
(fiu c fi n> snlepach wzmógł się ogromnie. 

W okresie przedświątecznym, kiedy 
naraz spada na wszystkich obowiązek 
peczyrienia wielu niezbędnych zaku­
pów, kiedy zapotrzebowanie w domu na 
artykuły spożywcze, odzież, uponrnki 
i inne świąteczne rzeczy rośnie niepo­
miernie, specjalnie ostro odczuwamy 

brak gotówki. 
Niewielka tylko bowiem garstka 

szczęśliwców otrzymuje tradycyjnym a 
dobrym — zwyczajem na święta 

trzynastą pensję czy gratyfikację. 
Reszta ziruszona jest na wszystko po­
dzielić swą skromną pensję grudniową i 

Frzed kilkunastu dniami pisaliśmy o or­
ganizacji kupiectwa które specjalnie tyl 
ko na raty sprzedaje. W okresie przed­
świątecznym przyjęło to charakter na­
gminny. 

Już nie specjalne sklepy i przedsię­
biorstwa, o których pisaliśmy, lecz 
wszystkie sklepy bez wyjątku, niezależ­
nie od branży i artykułów sprzedaży, li­
cytują się wzajemnie w „dogodnych" wa 
runkach. Wszyscy sprzedają na raty, 
wszyscy udzielają długiego kredytu ku-
pującym, którym się jakoś wydaie, ie, 
kupując nie za gotówkę, robią jakiś spec 

na wyda-tki nadzwyczajne łożyć ze swe jalnie dobry interes, bo wszak „płacić 
go aż nadto szczupłego budżetu 

Stąd też przed każdym staje w chwili 
obecnej pytanie, 

za jakie pieniądze wyprawić święta? 
Problem ten został szczęśliwie rozwiążą 
ny. Poprostu urządzili sobie wszyscy w 
roku bieżącym 

„święta na raty". 

C A S I N O 

Pocałunek szczęśąia 1 miłości. — Biaskł 
i cenie sławy. Słodycz i gorycz władzy 
poznaje młody wieśniak, który po wielu 
awanturniczych przejściach objął rządy 

jako 

PREZYDENT 
Potężny dramat współczesny 

z bożyszczem ekranu. 

Iwanem 
Mozzuchłnein 

w roli tytułowej. 

C A S I N O 

się będzie później, a tam — jakoś to bę­
dzie".. 

Oczywiście, kupcy są z natury rze­
czy ostrożni i badają dokładnie, czy kli­
jent zasługuje na zaufanie, nim dadzą 
mu weksle do podpisu. Fakt jednak po­
zostaje faktem, że klijent za minimalną 
zaliczkę no ie zaopatrzyć się dosłownie 
we wszystko, począwszy od szafy lub 
ktecensu, a skończy wszy na bakaljach, 
winie i rybach. 

Po atrerykansku! Byle handel szedll 
I byleby spędzić jako tako przyzwoice 
tracycyine święta. 

Ruch w Łodzi wzmógł się ogromnie. 
Przyczyniło się do tego w znacznej mie­
rze 

przedłużenie godzin handlu, 
gdyż jak łatwo zaobserwować, najwięk 
szy ruch panuje w sklepach właśnie po 
godzinie 7-ej wieczorem. 

System ratalny ma więc swe bardzo 
dobre stoony, choć ma też i ujemne. W 
pieiwsz>m rzędzie chodzi o tw, ie kup­
no ratalne jest droższe, niż gotówkowe, 

j Tak czy owak sysfem ratalny wpro­
wadził zinaczire ożywienie w handlu 

Kzecs"w iątecznym. Kupcom dał zarob-
a klijer.tcm możność miłego i wesoJe-

! go spędaenia — mimo braku gotówki — 
tradycyjnych świąt Bożego Narodzenia. I B. 

C Y T A J C I E 

l „ E X P R E S S W I E C Z O R N Y " 
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Czy łodzianie znafą się na sztuce. 
Zjazd artystów-malarzy. — W mieszkaniu, jak w kinie.—„Firma"—to 
grunt.— Talenty na eksport. — „Złe miasto" czy „Ziemia obiecana". 

T o w a r , k t ó r o n i e z n a j d u f e u n a s p o p g i u . 
Na widowni życia publicznego w Ło­

dzi' zajął w ostatnich tygodniach sporo 
miejsca czynnik, który zazwyczaj n.e-
wielką w naszem społeczeństwie odgry­
wa rolę: czynn.k sztuki. Opmje publicz­
ną zaobsorbowały wystawy prac kilku 
malarzy o wcale głośnych nazwiskach. 

Ta nagła podaż „towaru" sztuki p ęk 
nej w m eście źyjącem przeważnie to­
warem ...zgoła innym, zastanawia u-
bocznego obserwatora łódzkich zjawisk 
życiowych i naprowadza na pytanie: 
laki jest stosunek popytu do tel podaży? 
Jak społeczeństwo nasze reaguje na te 
lczne przejawy sztuki plastycznej? 

Dopiero przed niedawnym czasem 
Jeden z łódzkch. młodszych wiekiem. 
Potentantów finansowych polecił pew­
nemu arch tektow. urządzić swe apar­
tamenty w myśl wskazówek własnych, 
zapłacił za to grubo, w rezultacie jed­
nak — znawcy, którym potentat ów po­
kazywał swoją sedzibę, twierdzo, że 
Przedstaw.a się ona jako jakiś ekscen­
trycznie - potworny chaos nieistnieją­
cych .nigdzie stylów, których wzorami 
były chyba — Jakowcś fantastyczne fil-

Jest to zresztą nie jedyny w Łodz 
przykład dziwnego zrozumienia sztuki ł 
iego rol: w życiu współczesnego społe­
czeństwa tembardziej więc kwestja ta 
na gruncie łódzkim godna jest bl iszego 
omówienia. 

Przedewszystkiem wlec: kto kupuje 
W Lodzi obrazy? 

Op>nja artystów, którzy stykają sfę 
bezpośrednio z łódzką publicznością 
Kłos pesymistycznie, te Lodi —• wogó­
le nie kupuje obrazów... W przeciwień­
stwie do publiczności w innych centrach 
wielkimi ejskich popyt na dzieła sztuki 
iest w Łodzi, niestety, bardzo nkły. A 
i«Sli jut nabywa się u nas obrazy, to Do­
kup ten ma również inny charakter, n!t 
8dz;emdziej. 

We Francji n. p. kupują ludzfe obra­
dy dla samej przyjemności posiadania 
dz.eł sztuki — w Łodzi na omiast — 
przeważne tylko poto, aby... pokazać, 
ło s'ę ie posiada 

Oczywście - - to wszystko stosuje 
Jlę do t. zw. szerokich mas Inteligencji 

jednostek, których pod tę reguła pod­
ciągnąć nie można, ale — jednostek tych 
jest stosunkowo bardzo niewiele Są 
to ludze, którzy „bywali w świecie", 
stykali się bezpośrednio z przJawami 
sztuki w życiu społeczeństw Zachodu i 
z tej racji mają dużo dla niej zrozumie­
nia. 

Niezależnie od nich istnieje w Łodzi 
jeszcze jedna kategorja „amatorów" re­
krutująca się ze sfer łódzkich potenta­
tów finansowych. Kategorja ta uważa 
sobie poniekąd za „obowiązek" kupo­
w a n i obrazów tytułem „popierania" 
malarzy. Są to również jednostki, które 
n e wpływają jednak na całokształt zja­
wiska, dającego się stres:ić w sło­
wach, t e : naogół sztuka nie iest dla Ło­
dzi potrzebą. 

Niezależnie od powyższego zasadni­
czego stanu rzeczy wypada leszcze nad 
mienić, że obecna sytuacia finansowa 
równi et nie sprzyja zbytnio możności 
nabywania obrazów... 

Z punktu widzenia tak minimalnego 
popytu na sztukę — rozwatmy jednak 
( S B M M B H B n m a B M H B 

również: laki rodzaj malarstwa prze­
mawia najbardziej do gustów publicz­
ności łódzkei. 

Stosunkowo największe wzięcie ma­
ja portrety oraz kiajobrazy. Pewnem 
powodzeniem cieszą s;ę również obra­
zy o treści literackej. anegdotycznej. 
Płótna , modernę", objekty malarskie, 
wyrażające ostatnie kierunki sztuki 
współczesnej, stosunkowo bardzo rzad­
ko znajdują nabywców w Łodzi. 

Pozatem — Łódź woli zawsze obra­
zy „firmowe". Płótna, na których wid-
neje podpis Fałata. Kossaka i innych 
..fi.rm" — zawsze prędzej znajda amato­
ra w Łodzi, chociażby danv obraz bar­
dzo niewiele był wart... Słabość tę wy­
korzystują często liczm zamiejscowi 
handlarze sztuki i często przywożą do 
Łodzi rzeczy najgorsze — aby „firmo­
we". 

Nawiasem pow ;edz rawszv — ta pre-
dylekcja do „firmowej starzyzny" oraz 
idący w parze z nią absolutny brak zro-
zuiniena dla młodych jest dla Łodzi 

RYBY 1»I1ISZ$ S I A WIEC? 
D o W a r s i a w i i madUeszBąi f u z w i ę k s z e 

Ze względu na zbliżające się święta 4 zł. 50 gr., liny i karasie — 4 zł. 50 gr„ 
wzmógł się silnie w Łodzi handel ryba- jpomwhle g<'ai'skie t. j . rodzaj sandaczy 
mi. Zapotrzebowanie jest tak wieik'e, że j — 3 zł. 50 gr., okonie — 3 zł. 20 gr., plot 
kupcy handlujący rybami, obawia,ąc się 
wyczerpania towaru, sprzedała ryby po 
cenach wygórowanych. D c n : e s i o n o .o 
tem kierownikowi wydziału karnego sta 
rostwa grodzkiego, p. Rajnowi, który po 
stanowił zas tosować środiki jaknajhar-
dziej radykalne, przeciwko lichwie przed 
świątecznej. W tym celu zwoła ł on na 
konferencję wszystkich kupców, zajmu­
jących sfę handlem rybami w Łodzi i po 
bliższem zapoznaniu się z kalkulacją w 
tym handlu, postanowi ł ustalić maksy­
malny i orientacyjny cenn : k dla handlu 
rybami w okres ie przedświątecznym. 

Na konferenqi tej ustalono cenniik na 
ryby w sposób następujący. Wszystkie 
krajowe ryby żywe: karpie 1 kg. — 5 zł 
20 gr., szczupaki, liny 

ki — 3 zł, ryby gatinku średniego — 2 
zł. 50 gr., oraz ryby w gatunku drobnym 
— 1 zł. 80 gr. 

Wy; ej cłueśYre ceny są cenami bez 
wimny być 
k u p u j ą c y c h , 1 ra 

i karasie — 5 zł 
60 gr., śnięte sandacze poznańskie — 8̂  rządzić każdorazowo protokół za 
zł., szczupaki — 5 zł. 50 gr., leszcze — I r a n i e c e n l i c h w i a r s k i c h . 

względnie cl owiązującemi \ 
podawane do wiadomości 
craz w^wieszere w sklepach handlu ry­
bami. Wszyscy kupujący, w razie*stwier 
dzenia. że sprzedawcy pobierają wyższe, 
aniżeli wskazane ceny maksymalne, win 
ni niezwłocznie zwraca sl-e z zażaleniami-
do wydziału karrego starostwa grodzkie 
go, które przedsiębrać będzie odpowie­
dnie kreki Tozatem ka dy z kupujących 
ma prawo zwracać się zawsze w tych 
sprawach do najbliższego posterunku po 
licy;rer"o, względnie do każdego będące­
go na służbie policjanta, który musi spo-

p o b i e 

w eice charakterystyczny. Mieliśmy w 
łodzi już tyle razy okazje przekonać 
się. że nie poznał śmy sk; na młodych, 
którzy tu wśród nas pracowali, do ni­
czego jednak w Łodzi nie doszli 1 do­
piero na obczyźnie wybili się | zdobyli 
sobie uznanie — nawet wszechświato­
wą sławę... Dla przykładu wymienimy 
chociażby Eugeniusza Żaka. który dzi­
siaj jest tak „głośnem" nazwiskiem w 
lrstnri współczesnego ma'arstwa, uzna 
nem przez calv świat kulturalny. Żak 
był i pracował przed laty w Łodzi, a kto 
poznał się na nim? Kto starał sie zatrzy­
mać go tutaj? Paryż dop ero przyjął go 
z otwarteml rekami i uznał jako pierw­
szorzędną gwiazdę na firmamencie sztu­
ki... 

A łodzianie Szyk, Adler. Barcłriskl — 
którzy zdobyli sobie teraz tak głośne 
nazw ska na Zachodzie — czvż to nie 
łodzianie? Poczynając od Hirszenberga 
GKcenszlaina. Łódź wydała jut tyle wy 
bitnych, wielkich artystów, którzy jed­
nak w rodzinnem mieście zupełnie do 
głosu nie doszli... 

Powracając do zasadnicze! kwestii 
popytu na sztukę w Łodzi, dodaimy jesz 
czc sprawę cen na obrazy. Zdawałoby 
się, ze stosownie do nikłego popytu — 
ceny winny być na naszym gruncie dość 
mskie. Tymczasem — jest to dziwne, a 
jednak odpowiada prawdzie, że: mala­
rz? uzyskują u nas wcale niezgorsze ho-
norar'a za swe prace, t. zn. bynajmniej 
n!e nższe. n i hnnorarja w innych cen­
trach wielkomiejskich. Cena 800—1000 
zł. za średniej wielkości obraz ni« nale­
ży do wygórowanych — Jeżeli Jut, o-
czywiście, obraz wogóle znalazł amato-

Z opinf tych wynTołoby. że Łódt w 
stosunku do sztuki — nie zmienia swe­
go oblicza przysłowiowego „złego mia­
sta", posiadającego grunt niepodatny 
d'a wszystkiego, co bezpośrednio, lub 
choćby pośredn o tylko nie jest związa­
ne z businessem... 

A jednak — mimo wszystko — arty­
ści cągną do tego ..złego miasta", które 
jednocześnie ma równiet inny jeszcze 
przydomek wśród obcych: Ziemi Obie­
canej, .1. Z. 

Fałszerze książeczek P. K. 0 ' K u p o i sprzedaż mieszkania. 
C a l a b a n d a s i edz i f a z na reszc ie 

w w i e z i e n i u * 
przy nim Wyd'lał kontroli P. K. O., spradzając 

jouta poszczególnych posiadaczy ksią­
żeczek oszczędnościowych stwierdził 
Wielkie nadużycia. 
, Okazało się bowiem, łi wiele osób, 
które wpłaciły zaledwie po ś złotych, 
dobrały na podstawie swych ksląie-
c*ek po kilkaset złotych. 

Manipulacji tej dokonano w kilku u-
r*cdaeh pocztowych 
* Lodzi, w Warszawie, Krakowie 1 In­

nych miastach. 
W czasie szczegółowo przeprowa­

dzanej Insepkcji władze ustaliły, lź po-
5|adaczami książeczek P. K. O., w któ-
fVch została sfałszowana suma wkładu 
byli 
Robert Woliński, Inżynier, zamieszkały 

w Łodzi 
^hotelu „Polonia', inżynier Robert No 
fiński z Warszawy i dwaj inni osobni­
cy 

Wkrótce już poczęli wpadać w gęste 
^c i policyjne wszyscy oszuści. Pierw-
i*y został aresztowany w Krakowie 
[""anciszek Kowalski, podejmujący pie­
rdzę na podstawie książeczki, wysta­
wnej na nazwiska Wolińskiego i Ro-
5i |iskiego. 

Kowalski jest kilkakrotnie jut noto-
l *nym w policji szczurem hotelowym 

w chwili aresztowania znaleziono 

wytrychy I łomy. 
Nieco później ujęto w Kołominic nie­

jakiego Juljusza Heinze - Szysawskiego 
który znów podejmował pieniądze na 
podstawie ksiąteszki, wystawionej na 
nazwisko Rzadkowskiego. 

Pozostałych członków bandy schwy 
tafa brygada urzędu śledczego w War­
szawie. 

Organizatora i przywódcę szajki 
Jana Wiedmę 

aresztowano w kinie, 
w którym się znajdował z jakąś damą 
z półświadka. W mieszkaniu „zastęp­
cy kierownika" szajki Łady wykryto 
cały skład chemikalji, kwasów i t. d., 
służących oszustom do przerabiania wy 
sokości wkładów w kslązc^nacti P. 
K. O. 

Wszyscy oszuści z wyjątkiem her­
szta Wiechny w toku śledztwa przyzna 
II się do winy . Jak się okazało, inż. Wo 
liński, który rzekomo zamieszkiwał w 
Łodzi w hotelu „Polonja" 

był fikcyjna osobą. 
Wszystkie zresztą książeczki, którcmi 
oszuści opei owali, były wystawione ua 
fałszywe nazwiska. 

Oszuści rozjeżdżali po całym kraju 
Inkasując większe sumy w wszystkich 
urzędach pocztowych i oddziałach P. 

N i e z w y k ł e o s z u s t w o n a t le n ę d z y 
m i e s z k a n i o w e j . 

P. Aron Majzner padł ofiarą pomysło 
wego oszustwa mieszkaniowego. W lipcu 
ubiegłego roku kupił on lokal w domu 
przy ulicy Nowo-Zarzewskiej 10, składa 
jacy się ze sklepu i pokoju mieszkalnego 
za 1800 z łotych oraz towary, znajdujące 
się w sklepie za 1200 złotych od lokato­
ra tego domu Józela Jeżaka. 

Jeżak wręczył Majznerowi zaświad­
czenie gospodarza domu, iż ten otrzy­
mał pieniądze za lokal i oddaje go Majz­
nerowi. 

Gdy jednakże Majzner wprowadził 
się do domu przy ulicy Nowo-Zarzew­
skiej, gospodarz oświadczył mu w kate­
gorycznej formie, że absolutnie nie wie-

! dział o sprzedaży mieszkania i gdyby w 
'tej sprawie ktokolwiek st'.ę do niogo 
zwrócił, byłby przeciwny sprzedaży. 

Zdziwiony lokator powoła ł się na 
zaświadczenie otrz \mane od Jeżaka, 
lecz gospodarz oświadczył s tanowczo że 
nie podpisywał żadnego zaświadczenia. 

K. O. i posiadali na swych usługach ca­
ły sztab ludzi, którzy obecnie również 

siedzą Jut w więzieniu. 
Władze obecnie obliczają wysokość 

szkód poniesionych przez P. K. O. Do­
tychczas ustalono już, li oszuści pobra­
li przy pomocy oszukańczych mampu-
lacyj w ciągu krótkiego czasu kilka ty­
sięcy złotych. 

Na sprawie okazało się rzeczywiście, 
że Jeżak otrzymał od gospodarza zaś­
wiadczenie in blanco o uregulowaniu ko­
mornego i samowolnie dopisał, iź gospo 
darz Sznel zgadza się na odstąpienie 
mieszkania p. Majznerowi. P. Sznel uzy­
skał więc wyrok eksmisyjny i p. Majzner 
został pozbawiony mieszkania. 

W wyniku przeprowadzonego do-
choeizenia Jeżak został pociągnięty do 
odpowiedzialności za sfałszowanie zaś­
wiadczenia i oszustwo mieszkaniowe. 

W dniu wczorajszym Jeżak znalazł 
się przed sądem okręgowym, który spra­
wę tę rozważał w trybie postępowania 
uproszczonego pod przewodnictwem sę­
dziego Wileckiego. 

Na sprawie oskarżony nie przyznał 
się do winy i twierdził w kategorycznej 
formie, że otrzymał zaświadczenie od go 
spodarza. 

Gospodarz domu, p. Sznel, oraz kilku 
innych świadków stwierdziło niezbicie, 
że Jeżak dokonał oszustwa i nabrał p. 
Majznera, Który wskutek tych machina­
cji straci! pieniądze i został pozbawiony 
lokalu. 

P o przemówieniach prokuratora J e ­
żewskiego i obrońców dr. Fichny i apl. 
adw. Szymona Landau, sąd skazał Maj­
znera na rok < 6 miesięcy więzienia oraz 
g/wądził powództwo cywilne w wyaokoś 
ci 1300 złotych. das. 
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L y a M a r a M a r y L u 
s z y s t k i e m i e j s c a z ł . i . — i 2 . — . 

C A P I T O L 
DUi I dni natlcnnYCh! 

Imponujący film z 
tycia żydowskiego 

p o d t y t . Wschód i Zachód" 
SJSS MALI PIKON i JAKÓB KALICH 

znani ze swych gościnnych występów w Lodzi 
O b r a z p o w y ż s z y s w ą b o g a t ą w y s t a w ą i wspaniałą grą artystów oczarował wsrystkich. 

W i e l k i ś w t ą t e c c iy p r o g r a m ' 

t t W K I I I I " ! 

zEmilBm Jan nosem 

c z y KUPIŁEŚ 
już książki na gwiazdkędla swojej 
dziatwy? 
Wielkim wyborze znajdziesz je w 

k s i ę g a r n i 

F i s z e r a 
Piotrkowska *¥. 

t*KXXXXXXXXXXKKX 

R \ 0 J O P J I O R A \ M 
PIĄTEK. 21-go GRUDNIA. 

11.56—12.10 — Sygnał czasu z Warsz . Ob­
serwatorium Astronom., hejnał z Wieży Marj. 
w Krakowie, kom. lotn.-meteor. 15.00—15.20 — 
Kom.: meteor., gosp. i nadpr. 15.20—15.45 — 
Przegląd wydawnic tw periodycznych — (prof, 
Henryk Mościcki). 15.45—16.00 — Gwiazdkowe 
Poczytajmy sobie (przegląd wydaw. gwiazdko­
wych dla dzie ci i młodzieży) — p. Henryk Ła-
dosz. 16.00—16.55 Muzyka płyt gramofonowych. 
Gramof. i płyty ze ski. B. Rudnickiego (Mar­
szałkowska 87 i 146). 17.35—18.00 Transmisja od 

luf nadeszły odbiorniki 

TEbEFUHKEN 
9 , 4, I I ) W 

R A D I O A U D I O N T " « u
r

9 P 
/Gmach Grand-Hotelu) Te le fon 63-71 
czytu z Wilna. 18.00—19.00 Koncert pop. w wyk . 
Chóru Syberyjskiego (męskiego) p. Eug. Toma­
szewski. 19.00—19.20 Rozmaijości. 19.30—19.55 
- Odczyt. 19.56—20.00 — Sygnał czasu z W a r -
sraskiego Obser. Astroiiorii. 20.00—20.10 Kom. 
voh>. o raz ' transm. z- Krakowa notowań giełdy 
/boi. krakowskiej . 20.16 — Koncert symfonicz­
ny r. Filhannonjj ' Warszawskie ; W y k o n a w c y : 
0/'<c;est.ra fłJbarjnóoiczra pod dyr. Herma,:!;: 
Aberćrotha i Alina van Barauzen (fort.) W 
przerwie • kom. Teat rów Miejskich. Po transm. 
kofn.; lotn.-meteor.. polic, sport., nadpr., kom. 
PAT. o raz . retransmisja ee siacy] zagranicz­
nych. , i , 

Mosii wilk — ponieśli milka. 

Sommnih gen.-i>ubernatota 
został aresztowana za oszustwo. 

zw. kolonialne. Dawny pułkownik — nic 
dziwnego. Sardynki, kawiorek też być 
może, rum „Jamaica" itp. 

Nabrał u czterech kupców i tych 
czterech kupców nabrał. Są nimi pano­
wie: Nuchim Bonder, Majzer Waks (o-
baj w halach Mirowskich), dalej idzie p-
Zygmunt Ożarowski (Wspólna 21) i p. 
Józef Siemiec (Chłodna 12). 

„Pułkownik", ekscelencja Waszczuk 
naciągnął ich na 1000 zgórą dolarów. 

Dziś w nocy tego dziwnego starca-o-
sizusta (p. Waszczuk liczy sobie 65 lat), 
który niepotrzebnie przybył do Polski i 
zamieszkał przy ulicy Wileńskiej nr. 21 
— aresztowano. 

„Pułkownik" jest zmartwiony i 
twierdzi, że odda wszystko. Kupcy mu 
nie wierzą. Policja jest neutralna. 

Były czasy kiedy p. Marek Waszczuk 
był podpułkownikiem wojsk rosyjskich 
i pełnił funkcje urzędnika do specjal­
nych poruczeń (czytaj: do większych la 
pówek) przy generał-guberoatorze war­
szawskim. 

Potem przyszły gorsze czasy i z eks 
celencji p. Woszczuk stał sią zwyczaj­
nym obywatelem. 

Ale że z dawnych lat miał stosunki 
(u nas ludziom niektórym jeszcze dziś im 
ponuje tytuł byłego pomocnika generał-
gubennatora)* postanowił wziąć się do 
handlu. 

Handel p. Woszozuic pojmował dość 
swoiście. Brał towary na kredyt, pienią­
dze chował do kieszeni i tak się jakoś 
żyło. 

Towary lubił, przedewszystkiem t. 

STOP! P i o t r k o w s k o 105. 
WSTĄP na chwilę, a wyjdziesz uradowany, bo kupisz u nas 
n a j t a ń s z y i n a j p i ę k n i e j s z y podarek gwiazdkowy, którym 
jest bezwątpienia K S I £ « £ K A ! 

• Ks i ęgarn ia GEBETHNERA I WOLFFA 
PIOTRKOWSKA 105. 

Zadowolnilmy sit; cyframi! 
O srfaiąjjsrftijBte łatiwlef, a n i ż e l i 

o... d o m y m i e s z k a l n e . 
l u b z r e m o m t o w a n o z k r e d y t ó w t fundu . 

3 LAMPOWE zl . 150. 
4 LAMPOWE Zł. 2 0 0 . 

poleca 
Piotrkowska 61 
(w podwórzu) Rado-SplBndid 

10-LECJE. ZWIĄZKU ZAWODOWEGO 
MUZYKÓW. 

• Związek Z a w o d o w y M u z y k ó w R z e ­
czypospolitej Polskiej , Oddz. w Łodzi, 
obchodzi w tych dniach uroczyste ś w i ę -
ro 10-lec'<a s w e g o istnienia. 

Zbytecznem by łoby w y l i cza ć zasłu­
gi tego Zw. dla życia kulturalnego Ło­
dzi. Zaznaczymy jeno, iż tak z;naiia 
wszys tk im Łódzka Orkiestra Fimarmo-
tiiczna składająca sl^ w y ł ą c z n i e z człon 
k ó w wymien ionego Zw. posiada s w ą 
chlubną kartę w dziejach i rozwoju ar -
i y s t y c z n y m naszego grodu. 
•. Z okazji s w e g o święta Związek Mu­

zyków urządza w dn. 26 b. m. o godz'. 11 
i-nin. 30 rano w Sali „Filharmonji" U r o ­
c z y s t y Koncert Symfoniczny w z w i ę k ­
szonym składzie 80 o sób pod dyr. p. Bro 
nfelawa Szulca; solistka p. H. Fotygo . 
Zarówno program, jak i osoba d y r y g e n ­
ta sprawiają, .ż będzie to prawdz iwa 
uczta dla naszych miłośników. 

Sprzedaż bidetów o d b y w a sie codziieu 
nie w kasie Filharmonii, S z c z e g ó ł y w 
.tcjfweriiacli i afiszach. 

Wobec ukończenia się sezonu budo­
wlanego, biuro związku miast, pragnąc 
ustalić wyniki dotychczasowej pomocy 
kredytowej dla akcji budowy mieszkań 
w miastach zwróciło się do wszystkich 
zarządów miast o nadesłanie danych: w 
jakiej wysokości otrzymała gmina dotych 
czas kredyty na cele budownictwa mie­
szkaniowego wogóle. 'Je wyniósł wpływ 
z państwowego podatku od lokali i pla­
ców niezabudowanych (1925 i — 1928|runków mieszkaniowych. 
r.), :'lc domów mieszkalnych ukończono, 

s z u r o z b u d o w y , i l e z t y c h d o m ó w jes t 
w ł a s n o ś c i ą p r y w a t n ą . s p ó ł d z i e ' n i i g m i ­
n y , iHe p r z y b y ł o m i e s z k a ń c ó w , Ile d o m ó w 
r o z p o c z ę t o i n i e u k o ń c z o n o , w j a k i e j w y 
s o k o ś c i p o t r z e b n a j e s t p o m o c w r. 1929 
na u k o ń c z e n i e r o z p o ,-<:ctych b u d o w l i i na 
p r z y s t ą p i e n i e d o b u d o w y r jowyoh d o m ó w 
— i — i le m i e s z k a ń p o t r z « o a w o g ó l e :u 
c a ł k o w i t e p o l e p s z e n i e m i e j s c o w y c h w a -

n<z7i*ij t i 
i s i i & 
*t\\W MM Wt • 

w Filharmonii 
B R O N I S Ł A W 

HUBERMAN 
K r ó l s k r z y p k ó w 

Początek koncertu o godz'. 8.30 wiecz. 

Bilety sprzedaje kasa Filharmonji. 

Zaległości podatkowe 
prxąr TDuieidxie xatiranic€-

M i n i s t e r s t w o s k a r b u w y d a ł o o k ó l n i k 
w s p r a w i e z a ś w i a d c z e ń o n i e z a l e g a n i u 
w p o d a t k a c h p r z y w y j e ź d z i e z a g r a n i c ę . 

W o k ó l n i k u p o w i e d z i a n o , i ż u r z ę d y 
s k a r b o w e n i e z a c h o w u j ą n a l e ż y t e j o s t r o ż 
noAci p r z y w y d a w a n i u z a ś w i a d c z e ń . Mi­
n i s t e r s t w o t w i e r d z i , i ż w p r z e w a ż n e j czt 
śc i p o w o d e m w y d a w a n i a p r z e z u r z ę d y 
s k a r b o w e z a ś w i a d c z e ń n i e o d p o w i a d a j ą -
c y c h r z e c z y w i s t o ś c i j es t w p r o w a d z e n i e 
w b ł ą d t y c h u r z ę d ó w p r z e z o s o b y za in te 
r e s o w a n e , k t ó r e d la z m y l e n i a w ł a d z 
p r z e p r o w a d z a j ą s i ę f o r m a l n i e d o o k r ę g 0 

i n n e g o u r z ę d u . W o b e c t e g o m i n i s t e r s t w o 
p o l e c i ł o s p r a w d z a ć o d jak d a w n a p e ­
t e n t m i e s z k a w d a n y m o k r ę g u i ewent 
k o m u n i k o w a ć s i ę z u r z ę d e m s k a r b o w y * 
p o p r z e d n i e g o m i e j s c a z a m i e s z k a n i a . 

N a l e ż y w y r a z i ć o b a w ę o z y o k ó l n i k 
n i e p r z y c z y n i s i ę d o p o w a ż n e g o p r z e w i e 
c z e n i a c a ł e j p r o c e d u r y . i> 

Z ruchu wydawniczego. 
Camltla Del Soldato: „Powieść o czternaścior-

gu dzieciach". Z upoważnienia autorki pr?f 
łożyła Elesta. Nakładem księgarni „Czyta'' 
Łidi, Narutow>cza 2. 

Camilla Del So!da'o utalentowana autfk*' . 
książek dla młodzieży Już po raz drugi zdoby­
wa s.>b'e we Włoszech zaszczytne odznacz 6 ' 
nie, ostatnio uzyskała za .Powieść o czteritf-
ściorgu dzieciach" I-szą nagrodę na konkurs" 
Książki dla Młodzieży Szkolnej w Mediolanie-. 
I trzeba przyznać, że nagroda w zupełności z»* 
slużona. Oryginalna ta powieść snuje poprze* 
wesołe, często zaś pełne wstrząsającej powag1 

przeżycia swych bohaterów, tendencję u m i ł c ^ 
nia czynu, pracy, a w szczególności pracy °* 
roił; wleje z niej ukochanie czystych rozkosz? 
żyda wiejskiego i rodzinnego, wleje poczuci* 
poważnych obowiązków wobec tego małeJ 9 

społeczeństwa. Jakiem jest rodzina. Ale poro* 
sza ona również i głębsze zagadnienia społec** 
ne, a czyni to z powagą 1 dostojeństwem, rząd­
kiem w książkach tego typu, rozwiązując Je * 
duchu wiary w Boga I we własne sity. A wszy­
stko, przeplatane obrazami Interesujących I f 0 , 

wych dla naszpj dziatwy obyczajów I pr»C l 

jak winobranie, święto obcinania kaczanów kir 
kurydzy, hodowla Jedwabników, wesołe zaba­
w y i przedstawienia dziecięce. „Powieść o czte* 
naściorgu dzieciach" włoskich stanie się, nie­
wątpliwie droga sercu młodocianego czytelnik' 
polskiego. 

Ma gwiazdkę? 
C z e k o l a d y 

B o m b o n erki 
Cukierki 

! najlepszego gatunku po cenach fabrycznych pol«e"' • 

M O K O L S L C I R Południowej.-

»> żydowski Teatr KameraM 
— Kler. M. Broderzon* . 

43 Zachodnia 43 
Dził 2 przedstawienia o 7.45 (ceny pop.) i 10 * 

IV programu p. n. 

„ Ł A T K I 
Jutro 3 przedstawienia o 4 pp. (ceny popula f 0 e 

7.45 i 10 wiecz. 
' ' Kasa czynna ód godz 6-ej wlecz. 

BUDOWA DROGI BITEJ PRZEZ W* 
ŚNIOWA GÓRE. 

" Umowa została podpisana dn. l8-fifv. 
grudnia "r. b. pomiędzy związkiem bri1' 
karży i betoniarzy w osobach pp.: A"3' 
ma Latkowskiego 1 Marj. Lewkowic^ 
z jedn. strony.'z drugiej zaś—prezydia"; 
komitetu budowy drogi na W i ś n i o ^ 
Górze- w osobach pp.: inż. I. Mimtza, Jy] 
żefa Łyszkowskiego i Juljana Karrna^' 
śkiego. Podług umowy całkowitą droR^ 
ma być ukończoną najpóźniej do dnia 1 1 

maja 1929 roku. 

„ A R A R A T ' 
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KonjuKtury gospodarcze w Polsce. 
n. 

. Instytut badania konjunktur w swo-
^ publikaqach poświęca przemysłowi 
Włókienniczemu nietylko bardzo dużo 
Miejsca aie też bardzo dużo uwagi. 

Przemysł włókienniczy jest tam pod 
Udzielnym kątem w i d z e n i a rozpatrywa­
NY, i zupełnie słusznie, gdyż przemysł 

z e względu n a zupełnie swoiste prze 
Jiany strukturalne — przystosowanie się 
'o mało znanych m u właściwie przed 
*ojną rynków polskich — całkiem s w o i -
W ten przebieg koniunkturalny posiada 

J u ż w lipcowym zeszycie „konjunktu 
7 gospodarczej" czytaliśmy, c o następu 

„Ogólny poziom aktywności gospodar 
ftej jest jednak przeciętnie na poziomie 
tyższym niż w ciągu roku 1927. Jedy­
ne w przemyśle włókienniczym, który 
^esztą stanowi największą gałąź prze­
mysłu konsumpcyjnego w Polsce, odby­
wał się przejściowy proces przystcoowa 
"y do tendencji zniżkowej. Jakkolwiek 
Wjęc inne przemysły konsumcyjne, prócz 
Włókienniczego bynajmniej produkcji nie 
^Urczyły, ogólny poziom aktywności 
więzi kensumcyjnych obniżył się nieco". 

Istotnie — jeśli można jeszcze mieć 
Wątpliwości, jakie w sytuacji obecnej 
"Sólno-krajowej momenty przeważają­
C Y tendencja „lekkiego ożywienia", czy 

pewne znamiona „napięcia", — to 
^ y r o z p a t r y w a n i u sytuaq'i przemyślu 
Włókienniczego w s z e l k i e w ą t p l i w o ś c i 

"Hi* 
Krzywa produkcji — po wyU'minc-

**niu wpływów sezonowych — jest z u ­
pnie wyraźna: w I kwartale bieżącego 
r°ku jest ziupełnie wyraźne maximum, 
^ którym n a s t ę p u j e zupełnie wyraźny 
JPadek produkcjil Dopiero w sierpniu 
^stąpiło „zwiększenie w stanie zatrud­
nia w stopniu wyższym niż pod wply 
*era czynników sezonowych. 

Nawet jednakże tó zwiększenie nie 
^prowadziło do poziomu produkcji z I 
^artalu roku bieżącego, wobec czego 
*->kt ten pozostał (i pozoslraiłe zapew-

na czas dłuższy) kulminacją m'axy-
">»lną. 
, Charakterystyczne jest przytem, z e 
^ywa dotycząca wszystkich zakładów 
K%**j - u robotników ina łagodniejsze 
Kłania, niż krzywa dotycząca, tylko za-
"*'dów należących d o z w . przemysłu 
Włókienniczego w państwie polskiera. 
^ ż b y zakłady drobne i średnie miały 
5*rdziej równomierny przebieg prp-
%cji? 

Również znamiennem jest, że liczba 
^hudmionych robotników w okręgu biel 
!*'Jn stale i bardzo równomiernie roś-
\ gdy w okręgu łódzkim trzyma się 
^"'ej więcej na jednym i tym samym po­
dmie, a w Białymstoku podlega niepra 
*dopodobnym wprost wahaniom! 

Naogół cały okres III kwartału prze-
*edł w p r z e m y ś l e włókienniczym pod 

^kiem zmniejszonej celowo produkcji, 
v'elkiej wstrzemięźliwości pod wzglę-

zakupu surowców (zarówno baweł 
> wełny) i równoczesnego apadku cen 

2°° surowców. 

G I E Ł D Y . 
P ę d o w a c e d u ł a g i e ł d y w a l u t o w e j 

z dnia 20 grudnia 1928 r. 
GOTÓWKA: Dolary 8.88 i pól. 

13 ir^CKI: Holandja 358.51. Londyn 43.50 1 pól, 
i Nowy York 8.90. Pa ryż 34.91, Praga 26.42 
Dl"?'. Szwajcaria 171.97, Wiedeń 125.60, Marka 

kiecka 212.60. 

^ ' E R Y PANSTWt WE I LISTY ZASTAWNE 
( p o ż y c z k a Inwestycyjna 108.—. Dolarówka 
lt0 102.—, 5 proc. konwersyjna 67.—. 5 proi. 
| 'Wersyjna kolejowa 60.—, Kolejowa 102.50/ 
l f e ° c - B-ku Gosp. Krajowego 94, 4 i pól proc. 
»Cy zastawne ziemskie 48.25, 48„ 8 proc. 11-
uL^as tawne ziemskie 76.—, 8 p r o c m. War -
< lWV zł. 53,25. 8 proc. m. Warszawy zł. 6SJ50, 
k Pól proc. m. Łodzi 45.50, 10 proc. m. Sie-

• c 6 9 . - , 68.50. 

AKCJE. 
I838ank Dyskontowy 134,50, Bank Polski 180,50 
dm'--. Bank Powsz . Kred. 27.—, Bank Zacho-

Bank Zarobkowy 81.50, Spiess 230.-
Slj* 1 '. Dąbrów. 91,50.. SIŁa i świa t ło I-em 115.— 
5s* I Światło ll-erh Ul .—, Cukier 4 8 . - , Flrley 
ki - Węgiel 98.50, Lilpop 39.50, 39.—, Modrzc-
<3 —, 33.25, Ostrowieckie 97.—, Rudzki 
l { 3 Starachowice 37.50. 37.75 Ursus 6.75, Zie­

m s k i 140.—, Haberbusch 235 . -^ 

Przemysł włókienniczy k ierował s ię 
w ięc bardzo ostrożnemi dyspozyq'ami i 
ten wpływ świadomej woli niewątpliwie 
przyczynił s i ę do osłabienia ujemnych 
skutków recesji, jaką przemysł ten w II 
kwartale roku bieżącego przechodził . 

Przemysł włókienniczy pod względem 
przebiegu koniunkturalnego był jak gdy 
by o jedną fazę. naprzód przesunięty w 
porównaniu z przebiegiem konjunktural 
nym życia gospodarczego ogólno - krajo 
wego , — ponieważ zaś mniej więcej też 
o tyle wysunięty jest rozwój gospodar­
czy Niemiec — krzywe produkcji polskie 
go włókiennictwa przebiegają prawie 
równolegle do krzywych produkcji prze 
mysłu niemieckiego. 

Jes t to oczywiśc ie zbieżność czysto 
przypadkowa, ale pon ieważ zbieżność 
taka istnieje — warto porównać odnośny 
biuletyn dotyczący włókiennictwa nie­
mieckiego. 

W analogicznym III kwartalniku cza­
sopisma instytutu badań koniunktural­
nych w Berlinie znajdujemy pod tym 
względem bardzo c iekawe dane. 

Według tego sprawozdania — nie­
miecki przemysł włókienniczy znajduje 
s ię wciąż jeszcze w depresji, a łe w po ­
równaniu ze spadkiem koniunktury w 
poprzedzającym okresie zaazła bardzo 
poważna zmianal Szybkość tempa tego 
spadku zmalała] 

Indeks produkcji w miesiącach lipcu, 
sierpniu i W r z e ś n i u utrzymał się na tym 
samym poziomie. Ponieważ jednak w m i e 
siącach tych było p e w n e ożywienie je­
sienne więc ożywienie to skompensowa 
ło spadek koniunkturalny. Instytut badań 

koniunkturalnych w Berlinie z tego fak­
tu kompensaqi wyprowadza optymistycz 
ny wniosek, iż siły cisnące konjunkturę 
w dół już znacznie osłabły i że blizkim 
jest punkt dolnej kulminaq'i przebiegu 
koniunkturalnego — punkt najniższy de 
presji, po którym powinna nastąpić p o ­
prawa! 

Podobnie jak u nas przez cały ten 
czasokres włókiennictwo niemieckie 
znajdowało się pod znakiem niezwykle 
ostrożnych dyspozycji. 

Tendencja zmniejszania składów — 
ze względu na złą konjunkturę i spadek 
cen surowców — była tak silna, że na­
w e t w pewnych wypadkach w stosunku 
do pewnych materiałów damskich n ieo­
czekiwane zapotrzebowanie nie mogło 
być w dostatecznej mierze pokryte. 

Fakty takie są znamienne nietylko ia 
ko symptomaty słabnięcia spadku kon­
iunktury — ale bardziej, jako symptoma 
ty wstrzemięźl iwości będącej skutkiem 
ce lowego przystosowania produkq'i do 
potrzeb rynku. 

Widzimy więc, zarówno w Polsce 
jak i w Niemczech, wzrastający wpływ 
czynnika świadomości w rozwoju sto­
sunków gospodarczych. 

Jest to fakt, pierwszorzędnego zna­
czenia będący w ścisłej zależności od sta 
nu badań koniunkturalnych w gospodar­
stwach nowoczesnych, — a którego do­
niosłość wzrastać będzie niewątpliwie, 
jeśli badania te będą w szerszym zakre­
sie prowadzone niety lko w instytutach 
państwowych ale i w łonie samych przed 
siębiorstw względnie w związkach i in­
nych ugrupowaniach przemysłowych. 

inż. Rustyn. 

Bank (Solski 
powiększa dyskonto. 
NA PLENARNEM POSIEDZENIU 

KOMITETU DYSKONTOWEGO ŁÓDZ 
KIEGO ODDZIAŁU BANKU POL­
SKIEGO, KTÓRE ODBYWA SIĘ CO­
ROCZNIE, W ZWIĄZKU Z ROCZNEM 
ULTIMO DYSKUTOWANO SPRAWĘ 
KONTYNGENTÓW KREDYTÓW DY­
SKONTOWYCH. 

POSTANOWIONO PRZEDSTA­
WIĆ NACZELNEJ DYREKCJI WNIO­
SEK PODNIESIENIA KREDYTÓW DY 
SKONTOWYCH DLA PRZEMYSŁU 
ŁÓDZKIEGO W ROZMIARACH OD 
10 DO 20 %, DOTYCHCZASOWYCH 
KONTYNGENTÓW, W ZALEŻNOŚCI 
OD POŁOŻENIA FINANSOWEGO 
FIRMY. PRZY USTALANIU TYCH 
NORM WZIĘTO POD UWAGĘ SY­
TUACJĘ WYTWORZONA PRZEZ 
POWSTANIE SYNDYKATU PRZĘ­
DZALŃ BAWEŁNIANYCH ORAZ KAR 
TELÓW KONDYCYJNYCH W PRZE­
MYŚLE WEŁNIANYM. 

JEDNOCZEŚNIE STWIERDZONO, 
IŻ SZEREG FIRM NIE WYCZERPUJE 
SWYCH KONTYNGENTÓW, WOBEC 
NIEDYSPONOWANIA MATERJALEM 
DYSKONTOWYM, OPIEWAJĄCYM 
NA UNORMOWANE TERMINY. 

W notesiku businessmana. 

Nasza sytuacja gospodarcza. 
f*Bowa m i n i s t r a I tana l lu i poennys ła i i 

K w ł a i k o w s k i e ^ o . 
Na onęgdajszem posiedzeniu komisji 

budżetowej, która skończyła swe obra­
dy dopiero o północy, w dyskusji nad 
budżetem min. przemysłu i handlu wy­
głosił dłuższe przemówienie minister 
Kwiatkowski, który poruszył cztery za­
sadnicze kwestje, a mianowicie sytua­
cję gospodarczą Polski w cyfrach, bi­
lans handlowy, traktaty handlowe, a w 
szczególności rokowania z Niemcami i 
w końcu kwestję przedsiębiorstw pań­
stwowych wraz z zagadnieniem eta­
tyzmu. 

Minister przeprowadza analogję w 
poprzednich latach, a w roku obecnym 
podając wskaźniki cyfrowe, które 
świadczą/o znacznej poprawie. 

Następnie minister omawia najważ­
niejsze zagadnienia, dotyczące naszego 
bilansu handlowego. Zwiększenie ek­
sportu jest niesłychanie trudne, gdyż 
rynek wewnętrzny zgłodniały konsu­
muje dużo. Eksport stale wzrasta. Gdy 
w roku 1924 nasz import i eksport wy­
raża się globalną cyfrą 18 miljonów 
ton, to w r. 1928 — 26 miljonów ton. 

W listopadzie, mimo zamknięcia wy 
wozu zboża, zbliżyliśmy się znacznie 
do równowagi bilansu handlowego. 

Mówiąc o traktatach handlowych 
minister omawia szczegółowo negocja­
cje polsko - niemieckie, zaznaczając, że 
oba rynki — polski i niemiecki poprostu 
biologicznie domagają się harmonijnej 
współpracy. 

Minister przypuszcza osobiście, że 
główne trudności nie leżą w zagadnie­
niach merytorycznych, lecz w kwe­
stiach metodycznych. Polska znajduje 
się w tem szczęśliwem położeniu, że 
może przyjąć porozumienie na każdej 
platformie zarówno na największej, jak 
i na najszerszej, byleby tylko po tamtej 
stronie wzbudziło się zrozumienie, że 
świadczenia polskie muszą być nietylko 
zrównoważone, ale i wybTlansowane. 

Następnie minister omawia zagadnie 
nie etatyzmu i stwierdza, że szkodliwe­
go etatyzmu w Polsce jest niewiele. Mi 
nister przechodzi do określenia posz­
czególnych przedsiębiorstw. Mówi prze 
dewszystkiem o Chorzowie. 

£ad%. 21 grudnia. 
ZA OGÓLNYM ADRESEM będzie można, wy 

syłać przesyłki. Ministerstwo poczt I telegra­
fów zamierza mianowicie wprowadzić t. zw. 
przesyłki bezadresowe. Będą one adresowane 
np. „do wszystkich adwokatów", „do wszyst­
kich kupców galanteryjnych" i t. d. Będzie to 
znaczne ułatwienie dla celów reklamowych. 
Oplata wynosić będzie 50 p r o c normalnej. Ną 
podstawie ogólnego adresu urząd pocztowy roz 
dzieli przesyłki. Dopuszczalne będzie adreso­
wanie do wszystkich urzędów pocztowych 
Rzplitej. 

NA. STACJI TOWAROWEJ WARSZAWA -
GDAŃSK podwyższono pięciokrotnie składowe 
wobec przepełnienia magazynów stacyjnych. 

DO 15 STyCZNlA zamierza ministerstwo 
skarbu dorocznym już zwyczajem sprolongo-, 
wać termin wykupu świadectw przemysło­
wych. Ministerstwo skarbu wyda odpowiedni 
okólnik, przyczem zaznacza się, że t. zw. okres 
ulgowy, przewidziany us tawowo w płaceniu po 
datków rozciąga się również na świadectwa 
przemysłowe, które są właściwie częścią podał 
ku obrotowego, jak to niejednokrotnie wyja­
śniano. 

KARTEL CYNKOWY do którego obok Pol­
ski należy Anglją. Belgja, Prancja i Niemcy zo­
stał w tpch dniach na konferencji w Brukseli 
przedłużony do 30 czerwca 1929 r. Przedsię­
biorstwa skartellzowane redukują produkcję 
dla ustabilizowania cen, przyczem uzyskały zo­
bowiązanie producentów pozaeuropejskich do 
ograniczenia Importu do Europy. 

BILANS TOW. AKC. M. TAUMAN. 
Do ogłoszonego dnia 16 b. m. bilan­

su spółki akcyjnej dla handlu 1 wyrobu 
towarów jedwabnych i bawełnianych 
„Maurycy Tauman" przerachowanego 
na dzień 1 lipca b. r. wkradła się nastę­
pująca omyłka. W rubryce 3-ej stanu 
czynnego wydrukowano „Nieruchomo­
ści fabryczne — 54.793.22 zł., winno zaś 
być „Ruchomości fabryczne". 

POLSKIE ZAKŁADy 
9 9 

S. A. 
podają do wiadomości, że w p i e r w s z e j p o ł o w i e s t y c z n i a roku p r z y s z ł e g o 
otwarty zostanie nowocześnie urządzony s k l e p Z a k ł a d ó w w LODZI przy 

u l . P i o t r k o w s k i e j 8 4 
Sklep będzie zaopatrzony w najnowsze modele radjoaparatów, części i t p. 

Polskie Zakladv „MARCONI" S. A. 
WARSZAWA, Zarząd i Fabryka Narbutta 29. 

• B-
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Wytwarzana całkowicie w Polsce przez generalnego zastępcę na Rzeczpospolitą PolsHą: 
firmę Zygfryd Bocbner i S-Ka, Dziedzice. 
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16-lefnia Janina 
iest poszukiwana orze* 

matkę. 
Do komendanta policji powiatowej 

w Łęczycy zgłosiła się mieszkanka wsi 
Truskawice 50-letnia Katarzyna Cie­
ślak I zameldowała o tajemniczem za-
ginięciu swej córki 16-letniej Janiny-
Cleślakowa podejrzewa, że padła ona 
ofiarą szajki handlarzy żywym towa­
rem. 

Według opowiadania matki, Janina 
Cieśłakówna w mleslęcu kwietniu r. o. 
wyjechała do Łodzi, gdzie miała otrzy­
mać zajęcie służącej u niejakiego Abra-
ma Szwai blacharza, zamieszkałego 
przy ul. Zgierskiej. Z blacharzem tyrn 
Cieśłakówna miała rzekomo wyjechać 
do Chodca. Od chwili wyjazdu córki 
matka jej nie otrzymała żadnej wiado­
mości, przybyła zatem do Łodzi, poszu­
kując córki. Dowiedziawszy się tutaj, 
że córka jej wyjechała do Chodca uda­
ła się tam, lecz i tutaj nie znalazła jej-
Wobec tego zwróciła się ponownie do 
władz policyjnych, które postanowiły 
rozesłać listy gończe, w celu odszuka­
nia dziewczyny, (p). 

Jtome rekordu ,$tudc.0 

fiaftcra . 
Według telegramu fabryki „Studeba 

ker" South Bend Indiana U.S.A. ustano­
wiono na torze Atlantic City w Ameryk 
nowe rekordy szybkości dla wozów 
ryjnych. Dwa 8cyHndowe RoadsterY 
słynnych modeli Studegaker'a , ,Pr c S l ' 
deni w d. 12. 12. 2 8 r przebyły przesŁrze" 
3290,778 kim. w 24 godz,, przyczem i e ' 
den z Roadster'ów osiągnął przecięt 0 ' 
szybkość 137.116 kim. (godz. drugi *** 
136.926 kim.) godz. Ta niesłychana PJ6: 
ba wytrzymałości, — trzeba pomyśle 
tylko: 24 godzin jazdy bez przerwy 
szalonym tempie 137 kim. przeciętnie n 3 

godz. przewyższa wszystkie dotychc*8' 
sowe rekordy dla wozów seryjny0, 
wszystkich wielkości i siły, jak rówflieZ 

i kategorji cen, i stawia wozy Studeb*' 
ker'a na szczycie wszystkich wyproś' 
kowanych wozów całego świata. 

Studebaker posiada obecnie 5 rek0!'" 
dów światowych, 8 międzynarodowy0"; 
które wszystkie uznane są przez Mię*2' 
narodowy Związek Oficjalnych Autom0" 
bilklubów w Paryżu, pozatem zaś 126^^ 
ficjalnych rekordów amerykańskich, y 
wszystkich tych wypadkach chodzi o 
czysto seryjne wozy, które zostały ^ 
te ze serji sprzedażnej i jako takie P f Z e

e 

Komisje Urzędowe zostały stwierdz°n 

i uznane, Należy przypomnieć, że w lf' 
cie br. 4 wozy tegoż typu, 4 Presiden*' 
8-cylindrowe osiągnęły niezdobyty 
tychczas i jedyny w swym rodzaju f * 
kord: 48.000 kim. jazdy bez przerw * 
348 godz. 46 min., osiągając P * * ^ ^ 
stałą szybkość przeciętną: ca. 110 
godz. 

Na j a k i c h w a r u n k a c h 
w i n n i ś m y l a w r i e i i rakt fa l 

z N i e m c a m i . 
Warszawa, 20 grudnia. 

(Polska Aeencla Telegraficzna) 

Na posiedzeniu plenarnem w dniu 
30 b. m. Izba Przemysłowa Handlowa 
w Warszawie przyjęła m. in. następu­
jący wniosek: 

w związku z obecnym stanem roko 
wań o polsko - niemiecką konwencję 
handlową. Izba Handlowo - Przemy­
słowa wyraża opinję: 

1) ie zawarcie tej konwencji byłoby 
tylko o tyle pożądane, o Ile ofiary, któ­
re polskie gospodarstwo miałoby w 
tym celu ponieść, byłyby zrównowa­
żone w całej pełni nowemi możliwoś­
ciami eksportu nietylko formalnemi, 
lecz także takiemi, które dadzą się cał­
kowicie wyzyskać w obecnych warun 
kach produkcji i zbytu 

2) że już samo przyznanie klauzuli 
największego uprzywilejowania przy 
Jednoczesnem zniesieniu ograniczeń 

«*• Wczoraj o godzinie 8 wieczorem wydal p. 
pttnfar Bartel w swoich apartamentach pry­
watnych obiad dla wszystkich członków rządu. 

przywozowych bez zniżek celnych, da 
łoby przemysłowi niemieckiemu bar­
dzo wielkie szanse zbytu jego wyro­
bów w Polsce. 

Następne punkty omawiają dalsze 
warunki, na jakich polskie gospodar­
stwo nie poniesie szkody przy ewentu-
alnem zawarciu konwencji polsko-nie-
mieckiej. 

w k o n f l i k c i e bo l iw i fsko -para iS* 
w o l s k i m . 

nych wyrażają nadzieję, iż zalanie" 
konfliktu jest kwestja najbliższej P r W f 

szłości. , . 
La Paz, 20 grudni 

(Polska Agencja Telegraficzna) ^ 

Nowy Jork, 20 grudnia. 
(Agencja Telegraficzna „Ezpress") 

Specjalna komisja konferencji pan-
amerykańskiej, która zajmuje się zaże­
gnaniem konfliktu między Boliwja a Pa­
ragwajem, zwróciła się do obu rządów i 
prośbą o nadesłanie szczegółów eo do 
powodów zatargu. W kolach politycz-

Doktór 

25. 
Talefon 26-87 

S p e c j a l i s t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h , 
w e n e r y c z n y c h . 
L e c z e n i e l a m p ą 

k w a r c o w a , . 

Przyjmuje od godz 
8 - 1 0 . 1 2 - 2 i 4 - 8 
w niedz. i Jwicta 9-1 
Dla pań od 4—5 
«idzieloa poczekał-

s p e c j a l n o ś ć : 
PASV SKÓRZANI, 
fASy CHROMOWI 

| TROKI. BICZE. 
G O Ń C E .PiKlERr, 

9ASKI NICIELNICOWI 
PODBlCZt tl.p. 

ART/KUty TCCHN:SKÓRI»Nl 

ZAMÓWIENIA 
WVKONUJE SIE 

SZyBKO I SOLIDNIE 

TOWARy TyLKO 
p i e r w s z o r z ę d n e j 

j a k o ś c i ! 

ŁÓDZKA FABRYKA 'PASÓW ', PIKIERÓW 

H.ÓP0CZYŃSKliS K 4 

TELE PCMJ ADR TELE6R. 
iJPaCiVNSfl.W0Df<A 12 

Wczoraj późnym wieczorem se._ j 
przyjął wniosek, wyrażający rząd<> 
votum zaufania w związku z JeK° \ . 
cyzją przyjęcia usług konferencji P* 
amerykańskiej w sprawie zatairgu D& 
wijsko-paragwajskiego. Skoro tylko » 
ło się wiadomem. iż obie strony z a 

resowane w konflikcie godzą sie na * 
zjemstwo, panujące w La Paz. naprę* . 
nie i podniecenie minęło natychtnia* 
jest rzeczą prawdopodobną, że k ry z y 

mwe równi* szybko, jak wybuch*, -g, 
•cssssseaeeseseaesss**^ 

Lekarz-Dentys ta • 

R. LITWIM I 
P i o t r k o w s k a 1 0 8 . 2 

Gabinet czynny i 
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Ogłoszenie. 
Magistrat m. Łodzi na zasadzie art. 86 ustawy z dnia 11. Vin. 1923 r. o po­

datku majątkowym (Dz. U. R. P. Nr. 94; poz. 746) niniejszem wzywa ponłze] wy­
mienionych podatników do zgłoszenia się w terminie" dni 14 od daty niniejsze­
go ogłoszenia w biurze Wydziału Podat kowego (PI. Wolności 2, pokój Nr. 23), 
celem odebrania nakazów płatniczych na wspomniany podatek, nadesłanych 
Przez IX Urząd Skarbowy w Łodzi: 

:ŚTR. W 

1. Dzigańskiego M J. 
2. Zarzyckiego Edwarda. 
3. B-ct GrodzieAsktch, Mojżesza i Łazarza. 
4 . Znamirowskiego Henryka. 
5. Halbera Dawida. 
6. Poznańskiego Mostka FajweU. 
7. J . Bornsztajna i J. Sochaczewskiego. 
8. Rozenberga Motela. 
9. Rochmana Mordki. 

10. Monata Alzyka i Petera Joska. 
11. Kaczmarka Szmula Eljasza. 
12. Engla Abrama M 
13. Adlera i Mendelbauma. 
14. Wajnberga i Szwarcbarda. 
15. Taumana Hersza 
16. Rogozińskiego Svmchy. 
17. Lipskiego Menachema. 
18. Dubieckiego i Sochaczewskiego. 
19. Dubieckiego Bernarda. 
20. Winogrnda i Cymmermana. 
2| , Mandelbauma Szymona. 
22. Bukowskiego Rywena Szymona. 
23. Epelbauma Chaima. 
24. Najberga Chaima. 
25. Ginsberga Racheli „Łódzka Manuf.". 
26. Jelskiego Mojże«za i Sobolewskiego. 
27. Tenenbauma Joska i S-ki. 
28. Joffego i Szpiro. 
29. Frenkla i Goldwassera. 
30. Atrikiana, Lewina, Kona i S-ki. 
31. Szwarcbarda I. I Lipszyca Sz. 
32. Szwarcbarda Dawida 
33. Adlera Abrama Hersza. 
34. Stephannsa Ludwika Wł. 
35. Pytowskiego Moryca. 
36. Lichlensztajna Abrama. 
37. Goldenberga Dawida. 
38. Rozenbiuma F. Zcidemana Izr. 
39. Kocha Szymona. 
40.. Lipmana Lubelskiego. 
41. Joskowicza Łajba 
42. Grossmana Majlicha. 
43. Fiszbautna Łajba. 
44. Zundelewicz Leontyny. 
45. Lichlensztajna Majera Zanwita. 
46. Starodworskiego Jakóba, 
47. Zalberga Noecha. 
48. Czarnocińskiego Stanisława. 
49. Bodzechowskiego Abrama. 
50. Tenenbauma L, i Millera A. 
51. Padwa Laiba. 

* 52. Sztama Szlamy.- • -
' 53. Munka Hersza Bera. 
54. Kaufmana Mendla. 
55. Rabinowicza Markusa. 
56. Helmana Izraela. 
57. Smorodina Jakóba Judy. 
58. Garfinkla Jakóba. 
59. Kargen Chany. 
60. Szauby Gustawa. 
61. K a u f n i a n a Idy. 
62. Blicbluma Srula. 
63. Woldmana Macheta. 
64. Kaszuba Izraela. 
65. Szapiro Froima. 
66. Kona Maksymiliana. 
67. Bessera i Proporta. 
68. Trubowicza Dawida 
69. Kloca Oskara i Meisse Mieczysława. 
70. Rozenthal Anny. 
71.' Braci Cold. 
72. Braci M. i J. Hammera. 
73. Zylberazaca Majera. 
74. Kajzera i Zylberberga. 
75. Silberberga F. 
76. Handa Oskara. 
77. Jagody Bronisława. 
78. Millera Eugeniusza. 
79. Millera LotlagO-
80. I. Goldberga i D Chaiklna. 
81. Menge T. R. 1 Jakubowicza S. 
82. Krongrada Abr. Sz. 
83. Tasiemki | Michałowicza. 
84. Gutsztadta i Sendyka. 
85. A Ernsta 1 Szarlharca. 
86. Bidennana i Feldmana. 
87. Ch. Wincygslera i Sz. Lewina. 
88. J . Welngera 1 S-ki. 
89. Piotrkowskiego Berka. 
90. Wajnberga, Fiszbauma i S-ki. 
91. Gerszlenfelda Laiby. 
92. Chełmińskiej Malwiny. 
93. Grinberga Leona 
94. Rubinsteina lar. Mordki. 
95. Rozencwajga i Erstera. 
96. Halperna i Kaszuba. 
97. Fuchsa Szmula. 
98. Czerniłowskiego Henocha. 
99. Wertcheima ł Perkisa. \ 

,100. Tasiemki Arona. 
'Ol. Rozenblalta Szmula Icka. 
ł"2. M. Pinsa I S-ki. 
103. Djamenta J i Kaca P. M. 
1°4- Milakowskiego Mojżesza. 
105. Maliniaka Aiona Majera. 
106. Klugman B-cl I I. M- Kwiatkowskiego. 
J07. Tygier Jenty. 
108. Nowaka Eljasza Majera. 
109. Luwkowskiego i Rozenbluma. 
'10. Birza i B-ci Kaufman. 
«U. Bajera i Kamłena. 

112. Pieprza Szymona. 
113. Sieradzkiego, Kronenberga i Rozenbauma 

i S-ki. 
114. H J. Goldberszta i Ch. Dobrysza. 
115- I. E. Straucha. 
116. Madowicza Icka Wolfa. 
117. Szulima i Szymona Gelrubina. 
118. Erstera Icka. 
119. Frenkla Ch. M. 
120. B-ci Kohen Jakóba i Henocha 
121. Hercsztarka Abrama 
122. J. Heitza, Najdata i S-ki. 
123. Halperna, Szlajnowicza i Blocha. 
124. Winera i Rajcherta. 
125. Chigrina i Izraelita 
126. Dereszyńskiego, Sławlna i Milikowskiego. 
127. Wojdysłnwskiego, Helmera ] Etingera. 
128. Pechmana i Libcrmana 
129. Kryszka, Milgroma 1 S-ki. 
130. Laudona, Rubina i Szpiro. 
131. Frenkla i Ledera. 
132. Skebelskiego i Wejnricha. 
133. A. Lewina 1 Rogozińskiego A. 
134. Warszawskiego, Mendelsona i Kona 
135. Rozentala i Finkulsztajna. 
136. Margulesa P . i Oanewajcha Sz. 
137. Goltesdinęra i Fajnera 
138. Hamera, Chmielnika i Rubinstein' 
139. Bestermana i Nowera. 
140. .1. Kąsana i Ch. Szustra. 
141. Seideńgart Rozalii. 
142. B-ci Potok i Goldberga J . 
143. Harkawi. Korbmana i S-ki. 
144. Russaka Abrama 
145. Szymańskiego Feliksa. 
146' S. Silmana i M, Kona. 
147. M Gepnera, S. Inzelsztajna I Piusa, \ 
148. Tenenbauma i Tybera. 
149. Rozenberga i Siennickiego. 
150. Neumana i Wajlanda. 
151. Szlezingera 1 Pozneia. 
152. Bermana, Srybnika, Wajnberga I Wolraucha 
153. Rozencwajga i Smolarskiego. 
154. Wolta, Lipszyca i S-ki. 
155. Kamiena i S-ki. 
156. Jakubowicza Szymona. 
157. Tobjalza, Pinkusa i Rozenblatta. 
158. Abusza Rawickicgo, 
159. Haltrechta Józefa Mieczysława. 
160. Rożen Rywki. 
161. Fuksa .-Abrama.-1 AItmana Icka. 
162. Engelman Braci. 
163. Motesit! Judy . 
164. Ginsberga Abr. Jankla. 
165. Zelkowicz Chudy. 
166. B-ci Ungersohn i Suterman. 
167. Dancygiera i Kamasza. 
168. B-ci Engelman i Kaniewskich. 
169. Wajnberga Mendla. 
170., Kohna Pinkusa. 
171. Morgenszterna Mojżesza. 
172. Nowymiasta 1 Habermana. 
173. Piernikarza, Kempińskiego i -
174. Sandzera Szlamy. 
175. Kukjanisa Emanuela. 
176. Danziga Samuela. 
177. Lange Ch. 
178. S. Rotbcrga i H. Poznera 
179. Wiązowskiego Benjamina. 
180. Rubina Ruwlna. 
181. Lewina Majera i Dwojry, 
182> Lipskiego Chaima. 
183. Rozenberga Izraela. 
184. Freydsona Hermana. 
185. Krauskopfa Izraela Mordki. 
186. Frenkla Gerszona i S-ki. 
187. Goldszmldta Icka Majera. 
188. Braci Uryson. 
189. Ajznera i Stillermana. 
190. B-ci Guttman. 
191. Kanengisera Isera. 
192. Frajlicha, Rozenthala i S-ki. 
193. Sz. Nordona I L. Wajsa. 
194. Germana i Stattlera. 
195. Itelscna Łajba. 
196. Noskowicza Tobiasza. 
197. Silberberga Abrama Majera 
198. Tenenbauma Abrama, 
199. Kirszbaum Frajdy. 
200. Fromera Fiszela. 
201. Wajksellisza Moszka. 
202. Lipowicza i Llbermana. 
203. Tifenbacha Abrama. 
204- Fogla Jakóba. 
205. Herbst Sury. 
206. Kurca W. i Rozenberga 3. 
207. Cukra, Halbersztadta i Tauba. 

j 208. Rozenberga i Rozenthala. 
209. .Grossmana i Kopia. 
210. Hollandera i Rapporta. 
211. Wajnberga, Cyglera i Goldberga. 
212< Hochman Małki. 
213- Gitla Benedykta. 
214. Hendelesa i Segała. 
215. Hausmana Mordki. 
216. Majlecha Bergera. 
217. Jankiewicza Aleksandra. 
218. Frenkla Szlamy. 
219. Bieiyńsktego, Rozenblatta i S-kł. 

CENY MOJEJ WYSTAWY III 
Wobec nadchodzących świąt zniżo­

no ceny na wszystkie artykuły kos­
metyczne do 30 % . 

Polecam w wielkim wyborze perlu-
my, wody kolońskie, mydła toaletowe 
i t. p. 

Każdy kupujący otrzymuje bezpłat­
nie prezent gwiazdkowy i zostaje 
operlumowany najlepszymi perfuma­
mi. Z poważaniem Perfumeria „V»-
nadls". ul. Gdańska 12, róg Konstan­
tynowskiej. 

Wykwal i f ikowana 
p o l s k o - n i e m i e c k a 

zechce ułożyć" ofertę sub „D K." 
do administracji .Republiki". 

Lokal 
metrów długości 8 szerokości 

lub większy w okolicy Dworca 
Kaliskiego 

Oferty pod „Pilne" do administr. 
„Republiki". 

Zakopane 
WILLA „ROMA" 

ul. Zamojskiego 
poleca pokoje słoneczne, ciepłe' 
zcalkowitem utrzymaniem po ce-i 

nach bardzo przystępnych. | 

Po*zuIcuIe %H 

sprzedawcy! 
możliwie z 
tłuszczowej. 

.K. M." 

branży chemiczno-1 
Zgłoszenia pod 

MŁODA, INTELIGENTNA PANNA 
ze znajomością buctialterji i pisania | 
na maszynie, poszukuje biurowej pra­
cy. Wymagania skromne. Oferty sub: | 
r P r a c o w i t a " do admin. „Republiki" 

Kosze Świąteczne 
w wielkim wyborze 

poleca firma: 

S. J A W O R S K I 
ŁÓDŹ, UL. PIOTRKOWSKA Nr. 54. 

Telefon 43-76. 
Najstarszy i największy 

HANDEL WIN. 
SPIRYTUALJI, 

TOWARÓW KOLONJALNYCH, 
DELIKATESÓW 1 OWOCÓW 

Uwaga: 
Zastosowanie u nas wyjątkowo niskich 
cen, zniewoliło konkurencje do naślado-

wtania naszej dewizy: 
„Wielki obrót — mały zysk". 

FABRYKA POŃCZOCH POSZUKUJE: 
majstra do maszyn skarpetko wy ch I 

pończoszniczych systemu „IDEAŁ" i 
Wysokie wynagrodzenie i mieszka­

nie zapewnione. Reflektuje się tylko 
na pierwszorzędną siłę. 

Oferty pisemne z opisem dotychcza­
sowej działalności wnosić do admini­
stracji pod „2000". 

Nieodebrane w powyższym termin ie nakazy — w myśl art. 86, ustęp 2, cy 
towanej wyżej ustawy — uważać się będzie za doręczone. 

Łódź, dnia — grudnia 1928 roku. 
Magistrat m. Łodzi 

« Prezydent: 
B. ZIEMIĘCKI. 

Przewodniczący Wydziału podatkowego : ( -) L. KUK. 

Jedyny P R E Z E N T | 

RADIO 

równia i I* 

aparat 3 lampowy dający stacje euro­
pejskie na głośnik wyraźnie głośno. | ' ' 
Cena niska 150.— zł. na 6 rat miesięcz­
nych. Łódzkie Towarzystwo Radjowe. 

Andrzeja Nr. 4. 

= = = = = Spó łka Akcyjna 

posiukula 
dla nadzoru nad ruchem turbin parowych i kotłów 

doświadczonego i energicznego 

M A J S T R A , 
obeznanego możliwie z działem elektrycznym 
Oferty z. odpisami świadectw i fotografią należy kie­
rować do Dyrekcji Elektrowni w Piotrkowie Tryb. 

WYJAZD DO WARSZAWY ZBY­
TECZNY! 

Załatwiamy wszelkie zlecenia w 
sądach, urzędach państwowych j ko­
munalnych, Instytucjach finansowych i 
wszystkich innych w Warszawie, całej 
Polsce i zagranica. 

Legalizacje dokumentów, sprawy 
konsularne, spadkowe, poszukiwanie 
rodzin, etc. 

Interwencie, zastępstwa, porady, In­
formacje, pośrednictwo wc wszelkich 
sprawach. Windykacje weksl.l. Egze­
kwowanie należności. Wywiady . 

BIURO 
„POMOC PRAWNO - HANDLOWA" 

Warszawa, Nowy-Swiat 28. 
Korespondenci w każde] miejscowości 

1 

Łódź, 
DI.PlorrkowsKB 37. 
Zakład plecy 
ków 1 kuchen 

potrzebni. 

„Czystość" 
P i o t r k o w s k a 4 4 , t e l e f o n 6 7 - 4 8 

przyimuie cyklinowanie, drutowanie, 
roterowanic oraz sprzątanie biur i pokoi 

C a y s z c z e m e s z y b 

kaflowych, szamoto 
_ 'wych. przenośnych 

także przedsiębior 
stwo robót zduń­

skich. 

3 pokojowe mlesz 
kanie z kuch.iią zj 

pierwszorzędnym 
wykończeniem z 

wszelkiemi wygoda-l 
z 2-ch pokoi i kuchni, w śródmieściu z'mi przy ul Al. I-go' 
wygodami do wynajęcia natychmiast. Maja 40, tel. 70-99, 
Oferty do „Republiki" pod „B. J.". [od zaraz. 

Mieszkanie 

LECZNICA 
lekarzy specjalistów I gabinet denty­

styczny przy Uórnym Rynku 
Piotrkowska 294. t e l . 22-89 

(przy przystanku t ramw. pabianic­
kich 1 przyjmuje chorych w choro­
bach wszystkich specjalność) od g. 
10 rano do 7-oi po poł. Szczepienie 
ospy, analizy (moczu. kału. k rwi , 

plwocin etc.) operacje, opa t runki 

Porada 3 złote 
Wizyta na mieście. 

Zabiegi I operacje od umowy Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampa 'kwar­
cową Roentgen, Elektryzacja. Zęby 
sztuczne, korony złote, platynowe 

I mosty. 
W niedziele I święta do godz. 2 DO O. 

Dr. med. 

SKI 
speclnllsta cho­

rób skórnych 
i wenerycznych 

PRZEPROWADZIŁ SIG 
na ul. Andrzeja 5 
Przyjmuie od 8—10 

i od 5 - 9 . 
Oddzielna pocze 
kalnia dla pań. 

koncertowe . struny 
krzyżowe nadzwy­
czajnie piękny głos 
czarne jak nowe 
sprzedam tanio by­
le zaraz Przejazd 86 
Oficyna, I, ptr. ra. ,42 
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Kupno I s p r z e d a ż j 

LUSTRA, trema, obrazy religijne, ro­
dzajowe, ręczno malowane na sezon 
fwlazdkowy po cenach konkurencyj­
nych na raty poleca w dużym wybo­
rze J. Morgas 1 Syn, Targowa 1 2 przy 
Elektrowni. Tamże oprawa portretów, 
reperacja, pozłacanie zniszczonych ram 

BIŻUTERIE kupuję. Pełną wartość pla 
cc. Solidne traktowanie. „Precyzja", 
Piotrkowska 123. 

JAKO PODARUNEK na gwiazdkę o-
kazyjnle obrazy ar tys ty malarza W. 
Aleksandrowicza, ul. Gdańska nr. 1, 
m. 4 od g. 2 - 3 I od 7 - 9 wlecz. 24 

KORZYSTNIE krzyżowe pianino z po­
wodu wyjazdu natychmiast do sprze­
dania, ul. Fabryczna nr. 22, m. 42 
II piętro. 21 

MIÓD pszczelny z własne] karpackiej 
na szczycie Beskidu położonej pasieki 
— leczniczy — na kaszel, płuca, serce 
ł l ś tme nadzwyczaj pomocny, wysy­
łam w dowolnych Ilościach netto 1 kg. 
6 zl., za zaliczką: ks. Jan Tymczak, 
gr. kat. proboszcz i dziekan w Benio-
wej, poczta Slankl, Małopolska. 23 

DOJNA krowa z cielęciem do sprze­
dania. Wiadomość: ul. Chłodna 12, 
m. 9, przy Brzezińskiej. 22 

FUTRO tchórzowe z bobrowym koł­
nierzem, prawie nowe do sprzedania, 
ul. 6-go Sierpnia 29, m. fi. 22 

KARAKUŁOWE palto damskie długie 
w dobrym słanie, sprzedam. Cena 
1.600 zł„ Gdańska 29, A. Lebiedjeff, 
parter. 2 3 

• • • > • • • • • • * 

Lokale 1 

[ 
DR. M E D . pm 

Sneclaltsta chorób 
Skórnych 1 w e n e . 
rycznych I włosów 
Gabinet ROntgena 

światło-leczinczy. 

ui.Piatmow.kaU4 
róg bwaiigieiickie) 

Tel. 29-45. 
Przyjmuje: oa 8-2 
••-a. Dla pan od­
dzielna poczeka ln i 

c-d ">-6 po 

Doktór 

Mm 
Specjalisłe chorób 
skórnvcb i wene­

rycznych 

niotrkowska 99. 
f TEL. 44-92 
przyjmuj e od 12—4 
popoł i 8—9 wiecz 
wniedziele i święta 

od 10—2, 

Doktór 

C h o r o b y s k ó r n e 
w e n e r y c z n e I 

m o c z o p ł c i o w e 

GdańsKa 42. 
godz. pr zyleó od 
8.30-10.30, 1—2. I 8—9 w. 

D r . m e d , 
POKÓJ z nlekrępującym wejściem mo 
że być nie w centrum miasta poszu­
kiwany. Oferty do „Republiki" sub: 
„A. B. C " . 21 

DR. G R O S G L I K 
Chorób y skórne 
i weneryczne. 

Instytut R ónttfen 
leczniczy i światło 

leczniczy. 
Lampa kwarcowa 

Al. Kościuszki 27-4 
T e l . 5 1 - 7 8 . 

POKOJU wygodnego w czystym domu 
poszukuje inżynier kawaler. Oferty 
sub: „Inżynier" do „Republiki" lub 
dzwonić 23-72. 21 

DR. G R O S G L I K 
Chorób y skórne 
i weneryczne. 

Instytut R ónttfen 
leczniczy i światło 

leczniczy. 
Lampa kwarcowa 

Al. Kościuszki 27-4 
T e l . 5 1 - 7 8 . 

2 POKOJE tylko na biuro w śródmie­
ściu do oddania. Oferty sub: „A. A.. 
250". 23 

DR. G R O S G L I K 
Chorób y skórne 
i weneryczne. 

Instytut R ónttfen 
leczniczy i światło 

leczniczy. 
Lampa kwarcowa 

Al. Kościuszki 27-4 
T e l . 5 1 - 7 8 . 

2 POKOJE tylko na biuro w śródmie­
ściu do oddania. Oferty sub: „A. A.. 
250". 23 L I I S L I R Ś I L 
POKÓJ z kuchnią do wynajęcia, Miła 
róg Rzgowskiej, Kozielski. 21 LEKARZ-DENTYSTA 

fi. Miłku-
Huskaomowa 
Piotrkowska 51 

tel. 21-23. 
Godz. przyjęć 3—7 

POSZUKUJE pokoju skromnie umeblo 
wanego do stycznia przy samotnej in­
teligentnej pani, cena od. umowy. Zgło 
szenla proszę skierowywać do adm. 
„Republiki" pod „A. S.". 22 

LEKARZ-DENTYSTA 

fi. Miłku-
Huskaomowa 
Piotrkowska 51 

tel. 21-23. 
Godz. przyjęć 3—7 

CUDZOZIEMIEC poszukuje 1—2 ład­
nie umeblowanych, ciepłych pokoi z 
nłekrępującem wejściem oraz telefo­
nem, Oferty pod „Przemysłowiec" do 
adm. „Republiki". 22 

LEKARZ-DENTYSTA 

fi. Miłku-
Huskaomowa 
Piotrkowska 51 

tel. 21-23. 
Godz. przyjęć 3—7 

P o s a d y 1 mm 
BUCHALTER - korespondent pragnie 
zmienić posadę na podobną lub pomo­
cnika - buchaltera. Oferty sub: „Księ­
gowość". 22 

FABRYKA pończoch poszukuje: wy­
kwalifikowanych samodzielnych skai-
pekarzy l pończoszników na maszyny 
„Ideał". Zgłoszenia: Nowo-Senajtorska 
ni . 7. £4 

POTRZEBNI fryzjer damski 1 męski 
oraz fryzjerka. Wólczańska 129. 21 

POTRZEBNY damski fryzjer lub fry­
zjerka oraz męski fryzjer, Zawadzka 
nr. 31. K. Rozenberg. 21 

POSZUKIWANY chłopiec do obsługi. 
Piotrkowska 10, Fryzjer. 21 

MŁODA mamka z świeżym dobrym 
pokarmem, poszukuje karmienia. Wia­
domość: Piotrkowska 31, Bluman. 21 

WYKWALIFIKOWANY 
rowy poszukuje zajeeia 

pracownik blu 
Łaskawe zgło 

szenla do „Republiki" dla „Pracowity* 
REPREZENTANTA lub zastępcę na D. 
O. K. Warszawa 1 Łódź poszukuje Fa­
bryka Konserw Kawowych. Pierwszeń 
stwo mają emerytowani oficerowie. 
Zgłoszenia pod „Reprezentant" do biu­
ra ogłoszeń Stattera, Kraków, Ry-
nek 8. 22 

POTRZEBNY damski fryzler oraz mę 
skl. Kilińskiego 151, pensje gwaranto-
wane. 22 

POTRZEBNV pracownik fryzjerski, 
zgłaszać się Gdańska 90, Zakład fry-
zlerski. 21 

SAMODZIELNY buchalter z kilkulet­
nią praktyką, poszukuje posady. Re­
ferencje pierwszorzędne. Oferty pod 
„P. K." do „Republiki". 21 

L A J T 
DŁO 

i 9 I 

KARDYNALNĄ zaletą mydła pierwszorzędnej 
jakości, jest bezwzględna i absolutna czystość. 

Te właśnie zalety charakteryzują mydło Sunlajt, 
które też jest najwięcej rozpowszechnionem 
mydłem na świecie. Niewolno prać pięknej 
i kosztownej bielizny żadnem podrzędnem mydłem, 
nic dziwnego więc, że w starannych gospodarst­
wach zapotrzebowanie mydła Sunlajt równa 
się zapotrzebowaniu wody. A obfite mydliny jakie 
wytwarza, szybko i radykalnie spierają brud. 

Lever Brothers L imi ted , Anglja. 

O G Ł O S Z E N I E . 
Syndyk tymczasowy masy upadłości Mozesa Karmazyna,' 

na zasadzie art. 501 i 502 K. H. wzywa wierzycieli wymienio­
nej masy, aby w ciągu 40 dni od daty niniejszego ogłoszenia 
stawili się osobiście lub przez pełnomocników celem oświad­
czenia, z jakiego tytułu i w jakiej sumie są wierzycielami i zło­
żyli w kancelarji Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego w 
Łodzi tytuły swych wierzytelności. Po upływie powyższego 
terminu syndyk tymczasowy w obecności sędziego komisarza 
w gmachu Sądu Okręgowego w Łodzi — kancelarji Wydziału 
Handlowego, zgodnie z art. 503 K. H. przystąpi do sprawdzenia 
wierzytelności, a mianowicie w dniu 15 lutego 1929 roku o go­
dzinie 12-ej w południe. 

Syndyk tymczasowy 
apL adw. LEON POZNAŃSKI, 

Narutowicza 35. , 
• • ^ • • • • • R O M D A A A M T ^ ^ 

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • A B S O L U T N A dyskrecja! Spóźniłem z 

| Nauka i w y c h o w a n i e | odebraniem listu. Oczekuję Panią w 
sobotę. Proszę odebrać Ust w „Repu 
blice". Arnold. 21 

BUCHALTERJI naucza w ciągu mie­
siąca z gwarancją nauczyciel nauk 
handlowych. Udziela również nlemiec-l 
kiego i korespondencji handlowej, 
Wólczańska 98, m. 14 od 5—8 21 

| Z a g u b i o n e dokum. jj 

KOREPETYCJI udzielam w zakresie 
szkoły średniej. Oferty tub : „Wykwa­
lifikowani". 

Rozmai te 

ZGUBIONO książkę Kasy Chorych na1 

Imię Leli Kaufman, Drewnowska 12, 

ZGUBIŁ matrykułę J. 
uczeń Szkoły 151. 

Jakubowicz, 
21 

FINKELSZTAJN Szlama Zelman vel 
Salomon, zgubił dowód osobisty, wyd. 
w Kielcach. 22 AKUSZERKA J. Olszewska — przyj-

mule zamówienia, dla ^ " a m o ż n y c h ' ^ ^ , ^ K o n s t a n t y n o w s k a 

ustępstwo, Piotrkowska 

„ELZET" — Panie! Tak nie wydadzą 
na restante. Proszę o możliwy adTes 
„Wymiana myśli". 21 

nr. 9, zgubił dowód osobisty 
Łodzi. 

wyd. 

terminowe, ścienne, porflelowe. agendy do przekładania, kie­
szonkowe, portmonetkowe. Wielki wybór p i anek Wajndarzowyrt 
- - - - POLECA PO CENACH KONKURENCYJNYCH 
W Y D A W N I C T W O K A L E N D A R Z Y 

UWAGA Najtańsze źródło zakupu śclaneK t Ka­
lendarzy dla odsprzedawców. 

# - - r — - " J " " " " " * L - T I 
ogłasza przetarg na dostawę 132.000.000 szt. jednokolorowy^ 
etykiet do pakowania tytoni krajowych w paczki po 50 gr-> 
mianowicie: 
a) 36.000.000 szt. etykiet „Machorka Przednia" 
b) 96.000.000 szt. etykiet „Machorka". 

Szczegółowe warunki przetargu ogłoszone zostały \p zSr 

nlku Urzędowym Rzplitej Polskiej „Monitor Polski" Nr- ««• 
290 z d. 17.12., 291 z d. 18.12. 1 292 z d. 19.12. r. b. 

N T T J I I I I I L I 
w dobrym stanie 

Oferty do admini­
stracji niniejszego 

pisma sub. ,K. Ł" 

moskiewskiego 
konserwatorium 

udziela lek-
cii gry forte­

pianowe!. 
WSCHODNIA 7/ M.w, 

DO WYNAJĘCIA 

2 f r o n t o w e 
N O K O I Ć 
częściowo umeblo 
wane, z używalno 
i d ą kuchni i wy 
god Andrzeja 43 

m. 13, 

iBlan-dBDlfitt 

f. 
orzylnwe • 
nlcy p u y uL P ' ° " 

KOWSKIEI 29« 
EODTRENNTEOD g o 0 * 

_ 7 WLECZ. 
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